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C Z Y Ś C I Ł
W SPA N IA L E  SZ K ŁO  I  M ETA L E 

ŻĄDAĆ W SZ Ę D Z IE  " W S

BriFiyisfta fcorcfsrensia Imperialna
K raków , 14 października.

W  przyszłym  tygodniu  rozpoczyna się w 
Londynie b ry ty jsk a  konferencja imperjalna, 
rozpisana tym  razem na sześć tygodni. 1 ’ód 
przewodnictwem  Bańlwina biorą w niej a dział 
Wczysey prem jerow is rządów dom injalnych, 
zasiępca w icekróla Indyj i gubernatorow ie 
ważniejszych kclouij.

Ze w szystkich tworów historji ludzkiej irn- 
perjum  brytyjskie jest chyba najdziwniejszem . 
Na pięciu l»*itj6n5titVłł pozbierało one ogrom 
ne szm aty zkm i i  równie w ielkie skupiania 
ludzkie i caią tę  m ieszaninę, .przeszło pięciu
se t miljonów ludzi, u trzym uje w całości poli
tycznej tak luźnej, że niemal nio widać jej 
wiązań w ew nętrznych, a tak w rzeczywistości 
silnej, że może ona podejm ować i skutecznie 
przeprow adzać takie przedsięwzięcia, jak  wiel
kie i długotrw ałe w >jny. Nieporównana sztuka 
rządzenia tkyfi w tej dziwnej i nigdy do tąd  
jeszcze nic widzianej budowli.

Ale nav et najdoskonalsze rzeczy ludzkie 
m ają  swój kres, nie sięgają poza pew ną gran i
cę, "Wicie przem aw ia za tern, że Im psrjum  
B ryty jsk ie  granicę tę w łaśnie osiągnęło i za te
raz może ono już ty lko trw ać lub rozpadać się 
stopniowo, ale rosnąc dalej już niem a k tórędy .

W  ciągu pierwszcg '0 dziesięciolecia naszego 
w ieku m yśl im perjalna w iulkobrytyjska by ła 
zaprzątn ięta  dwoma problemami. W  Azji po- 
tężny  cara t rosyjski p .u su w ał się coraz bliżej 
k u  granicyj Indyj. W  Europie hala śliwy impe
ra to r  n iem uck i budował ogrom ną flotę wojen
ną, k tó ra  coraz szybciej dorastała  rozm iaram i 
i silą bojową do w ielkobrytyjskiej. B rytyjskim  
mężom stanu  robiło się Amno na myśl, co bę 
dzie, jeżeli Niemcy połączą się z Rosją na 
gruncie jakiegoś wielkiego a rozumnie przemy 
*®megó planu podbojów św iatow ych? K to o- 
pTZC się  ieli połączonym potęgom ? K to prze
szkodzi, aby  w szystkie trzy stare kontyjm euty: 
Europa, Azja i A fryka, nie zn ak u iy  się osta
tecznie pod panowaniem  tej spółki?

I  w ytężyła się cala sztuka polityczna an- 
gielska, uruchom ione zostały w szystkie trad y 
cje w yspiarskiej porityki od czasów wojny 
dwóch Kóż, aby tem u połączeniu przeszkodzić. 
N iska sztuka polityczna Niemiec, bezplaue- 
woać polityki niedołężnego i głupiego cara, 
stanów ily ińe^a.śLąpi.ono szanse dla graczy bry 

Dzięk. nim potrafili on, dokazać tego, 
że zaprzysiężona na  grobie F ry d ery k a  Wioik. 
przyjazd niem iecku-oroyjska pękła ostatecznie 
i że trzy m ocarstw a europejskie, l.tóre w cią
gu  całej swojej wielkiej hńslorji ani rnzu nie 
5 zyżowadgr szpad między sobą, pobiły sio na 
śmierć i życie.

Z vr ujiiy światowej Angłja zy.szla podw ójną 
irium fato iką. Nie tylko rozciągnęła na  m ura
wie swego ryw ala niem ieckiego i dożyła 
chwili, kiedy potężua jego flota popełniła sa 
mobójstwo masowe na w odach Seapa Fiow, 
lecz równocześnie pozbyła się także i najgroź
niejszego swego przyjaciela —  Rosji carskiej 
z jej upartem , niem al m istyeznem  pchaniem się 
do Mongolji, do Persji, wreszcie do Indyj.
'L. k ió ia  od czasów wojsw boerskioj

dusiła piersi b ry ty jsk ich  poliłyków , rczw iała 
się od jednego razu. Po raz pierwszy Imperji m 
Brytyjskie poczuło się bezpiecznem od ze
w nątrz, p izcstalo  widzieć groźnycli wrogów, 
czyhających n a  jego całość na  wschodzie i za
chodzie.

Zdawałoby się, że teraz dopierc nadszedł 
zloty wiek dla W ielkiej Brytanji, obfite żni
wo po tych zasiewach, k tó re  rzucali w glebę 
czasu obaj Piit:ov,ie, Di sra słowie, Gladstono 
wie i ty lu  urny cli. Ale zloty w iek nie nadszedł. 
W iara, że nazajutrz po zwycięstwie nad  Niem- 

' eami każdy A nglik obudzi się dw a razy bogat
szym, nio ziściła się, lecz spełniwszy swoje mo- 
toryczne zadanie w przygotow aniu wojny z 
Niemcami, rozpiynęla się w nicości. Po tam 
tej stronie wielkiego .stawu w yrósł za to nowy 
konkuren t am erykański, potężniejszy od obu 
IświeW pow alonych razem, jakkolw iek mówią
cy tym  sam ym  językiem . W samej m etropoiji 
kw estja  socjalna nabra ła  niebyw ałej do tąd  o- 
strośei. W  ogromnem zaś iinperjum  siły odśrod.- 
kowe, działające na poszczególne jego części, 
objaw iają się coraz dobitniej i natarczyw iej.

Nie .w drodze walki orężnej czy politycznej, 
nie spiskiem  lub zmową, a b  prawem  własnego 
rozwoju domin,ja angielskie zaczynają w ycho
dzić ze związków imperjalnycli. One rozwinęły 
saę tym czasem  ekonomicznie i kulturaln ie, w y
tw orzyły własne typy  życiowe, włamie in teresy  
zbiorowe i nie okazują najm niejszej chęci ofia
rowywać z  nich cokolwiek na ołtarzu dum nej 
im perjalnej całości. Od dalekiej swojej macie
rzy odgradzają się one cłami przywozuwemi, 
chroniąc sw oje włase miode i pędzące w górę 
przem ysły. Równocześnie zaś dąsają, się na 
s ta rą  m acierz, że nie kupuje od nich ich mleka 
i m ięsa i blisko 60 procent swego przywozu 
żywnościowego pobiorą z krajów  do imperium
nie nailożących. Nntl:.o każde z f.ycli dom injów  
czuje się uniieszczonem w óWJrue 0*1 em p/d u 
graw itacyjncm . Mimo żywe, tradycji, minuj 
różnic kulturalnych, Kanada córa-' wyraźniej 
ciąży ku  Stanom Zjednoczonym. Południow a 
A fryka ma swój odrębny k rąg  interesów , k tóre 
kolidują najczęściej ^ interesam i Im perium  
B rytyjskiego, iak  o tam  świadczy w alka prze
ciw im igracji indyjskiej, więc z drugiej części 
tego samego 'uipeijum . A uslralja i NowaóZte? 
landja, zapaBzone w niebezpieczeństwo żóiu*j 
inwazji, nio k ry ją  się z lem, że trwają, w 
zw iązku im pcrjalnym  tylko dooóty, dopóki da
je on im gw arancję bezpurtzeństwa. Dlatego 
rząd b ry ty jsk i m usiał ostatecznie zerwać swojo 
przym ierze z Japon ią , zniszczyć swoją kpa- 
cepcję polityki azj iLyckiej i  podjąć kosz,Ov ne 
roboty fortyfikacyjne na dalekich wybizeżach, 
rJ>y tejfflo dostarczyć obu tym  odległym, a b  
drogocennym  dominjoin dowodu, że mogą fi; 
czyć na  opiekę i pa moc sw ojej dalekiej a b  
czulej m acierzy angielskiej.

Peria  korony jego bry ty jsk ie j mości — %  
d.ie, to dzisiaj przedmiot najw iększej troski 
polityków biytyjskicli. Prze-staly one być ko- 
ionją a  nie zostały jeszcze dominjonem. Znaj
dują się na połowie jak iejś nieznanej - niejasno 
rysującej się drogi rozwojowej między euro

peizacją i technicznym  postępem  a nowym na
cjonalizmem, tam  niebezpieczniejszym, że ja 
kimś m istycznym  (Ghaniłi*. Tagw e) i nie tak  
tryw ialnie prostym  i szablonowym jak  nacjona
lizmy europejskie.

Jod nem słowom, wszędzie kłopoty, trosk ., 
niebezpieczeństwa. Podziw ienia j godnym jest 
spokój i harł, z jakiem i polityka brytyjska po
ra  się z tern w szystkiem  niestrudzone, m eto
dycznie, czujnie, a  bez wielkiego hałasu i roz
dzierania szat. Czerpie ona z wielkiej skarbni
cy doświadczenia politycznego, które m >ivi jej 
przeJow szystkiełn, że w -polityce jak  w życiu 
niema ostatecznych rozwiązań, że próżurem 
więc je s t uganianie się za niemi, ajw iększą 
sztuką polityk i b ry ty jsk iej jest wielka umie
jętność życia z dnia na dzień, od w ypadku do 
w ypadku, od kw&stjr do kwestji, 5 k tórych 
żadnej nio staw ia się zasadniczo od korzenia,

lecz rozw iązują ją  tylko o tyle, o iie je s t to 
niezbędnem  ze względu... na inne kw estje.

"W tak i sposób żyje łmperjum B rytyjskie — 
zawsze polne trosk i kłopotów i zawsze dys
ponujące potężną, niemal niew ym ierną siłą 
działania. Co bierne, to mocno trzym a w ręku, 
cc daje  się jeszcze kierować, tern k ieruje, co 
uierobronne, tem u się nie sprzeciwia i trw a.

O ta tajem nica potęgi i żywotności tego dzi
wu ludzkiej h istarji, k tórym  jest W ielka Bry- 
tanja. Jakko lw iek  w edług ciasnycłi, prowincjo
nalnych pojęć kontynentalno-europejskich In? 
perjum  to je s t węzełkom innem, a  ty lko nie 
zw artem  i mocno spojonem, to jednak gotowo 
one p rzetrw ać jeszcze niejeden areyfw ór euro- 
pojskiej sz tuk i politycznej, jak  przetrw ało ca
ra t biały i im peraiorstw o Hohenzollernów.

(s-i).
  — o---------------

zmiany polityki sowieckiej w -•"-Hi do 
Polski.

W kolach sowieekicii liczą się z tem, iż w 
zwoązku z tą  sprawrą polityka francuska wobec 
oowimów uiLgnio także zm uui- .

plany tmeKsylns l o i i i  przez Polski
P r s e s s d n y  B o s a e s ia r z  a n tf ie ls& i 

Gdańsk, 4  ̂ sierpnia (AW). Dzisiejsza prasa > nc-jc, iż Polska nigdy nie zrezygnuje ze swych 
gdańska cy tu je  a rty k u ł, zaaiicszezony w pis- praw  do G dańska, Mazurów i Śląska, 
mie augielskiem  »Foreign.-Affaiis« w spr.twie Socjalistyczna S/Danziger Yolksstimme* ko- 
rzekomycti planów  aueksji Gdańsk? przez Pol- j m en tu jąc  ten  a rtyku ł, w skazuje na jego prze- 
skę. Punktem  w y jb ia  tego artyku łu  je s t o- adę, stwrierdzając, że należy zawsze pam iętać, 
świadczenie, zamieszczono w ‘ Polsce Zbrój- 11 ż G dańsk gospo-aarczo jest zależny od Polski.

Própitsfui boiszeolcfta m MlMmti
Ssas'antycopol ce»tralq strepafjandy

(Telegram Iskrowy „Nowej Reformy11).
Londyn, 14 października. »Times« twierdzi, | centrala komunistyczna, intrygująca wśród 

że obecnie Konstantynopol jest podstawą ko- 1 państw baikańslcch, zajmującą się przemyca- 
munistycznej propagandy na Bałkanach. W | uieir, broni do Bu:garji i szerząca propagandę w
F ouslan tyuopo lu , zdaniam pisma, mieści się : armji tureckiej.

C ze rw o n y  te rro r  -£hiuat&i
P o k l n ,  1 4  j>nxclzU*ri-kilca, ( A W ) ,  F*o z a j ę c i u

Wu Czag  przea woiska kantońslue, zostaso- 
wany został przez władze ostry terror przeciw
ko pozostałym w mieście elementom, zaanga
żowanym w walkę z rządem kantońskim. Ko
m isja nadzw yczajna w ydala  już 112 wyroków  
śmierci, pr/yczem dokonano licznych rozstrze-

lań z inicjatyw y poszoze/rólnycii -oHcerÓW’ Od
działów, k tó re  za ję ły  m iasto.

K a r ? r; ? i g n  w  M o s k w  i e

Z Moskwy donoszą, że przybył tam z Cmn 
poscl sowiecki K arachan, celem złożenia rzą
dowi spraw ozdania o sy tuacji w Chinach.

   -------

OyjMSlG gabinetu jn fo s lo ^ ls n s k te ^
Białogród, 14 października (PAT). G ahm et 

Uzonowicza podał się do dymisji w celu stw o
rzenia możliwości pow itan ia  koalicji na szer
szych podstaw ach, dla wprowadzenia w życie 
znajdującego się na  porządku dziennym  ob
szernego program u gospodarczego.

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy*1).
Belgrad, 14 października. Liczą, że przesilił* 

nie gabinetow e będzie dziś zlikwidowane. —« 
W śród kom binacji personalnych wymieniany 
je s t także Ninczic jako premier.

Knnfeiensja Krasslna 
z Ohamb&ftainem

Londyn, 14 października (PAT). W ciągu 0- 
statn iej rozmowy z Cbamb*ulainem Krassin nie 
wysunął żadnej nowej propozycji, lecz ograni
czył się jedynie do przedstaw ienia obum  
stan u  stosunków  angioisko-rosvj-ikich, poru
szając przy tern sprawę krędyiów  potrzebnych 
dla rozwoju przem ysłu rosyjskiego. Chamber
lain zauważył, że pop awa siosunkow  nngiei- 
sko-rosyjskich jest nietnożliiwą tak długo, do 
póki Rosja nie zaprzestanie uprawiania pro
pagandy antfangielskiej. M inister dodał, że 
spraw a udzielenia Rosji kredytów" zależna jest 
od uregulowania tńugu rosyjskiego wzgh;<]em 
Anglji, oraz sp iaw y odszkodow ań za skonfi-. 
skow ane posiadłości angielskie w Rosji.

Hł££ 2 ̂ lem p o śd
(Tłomaczenie z angielskiego!

(Ciąg dąlszyj i5

K ingres3 urwał nagle, spoglądając ze zdu- 
iniemem. na swegp tow arzysza. B itton w ciągu 
jednej sekundy zmieni] się nie do poznania. Sftu. 
*11 się w sobie, zmalał jakoś i pad ł bezwładnie 
na fotel, jakby  pi-zygmieciony niew idzialną siią. 
Jed n ą  rQkę podniósł do serca, druga wyciągnął 
prze/' siebm gestem  onromiym. PrzeraźUwy 
Straci] wykrzywił rysy  jego tw arzy, włosy s ta 
nęły mu dębem na głowie, jakby pod działa
niem  siły m agnetycznej, a w szystka krew  zbie
g ła  z policzków i czoła do serca. Skronie po- 
k ry ly  się potem, k tó ry  począł ściekać gnibcrni 
kroplam i wzdłuż tw arzy. Oczy zamienione 
u  siup z przerażenia om al nie w yskoczyły z or 
bit. Dolna szczęaa opadła w dół m artwo, a z p o 
bladły 1 śm iertelnie w arg w ydarł się stłum io
ny  okrzyk:

—  C h r y s te ! !

R iugrosc zerwał się z kizeski z przerażę 
r  mu.

—  Drogi przyjacielu! Co się  sta ło?!
— Spójrz za siebie! 0  mój Boże!!
Dwoje rąk zimnych i m okrych od potu  po

chwyciło dłonie detektyw a... 
i< —  P atrz , patrz!... Ocli! Zabisrz go stąd... 
Niecłi on na mnie n.o patrzy , niech 011 na  mnie 
nie patrzy!... Zabierz go...

jnie, przyjacielu, spokojnie —

krzyknął rozkazująco Riugrosc. Opanuj ner wy. 
Cóż, 11 djabiu, dzieję się z tobą?

BiLLon wskazał ręką na ,akiv punki, zamie
szczony ponad krzesłem detek tyw a, a potem  
odrzuciwszy głowę na poręcz krzesła, zasło
nił twarz rękam i.

— Mówi Powiedz, CO ci jest! Na miłość bo
ską —  A rturze! Coś ty zobaczył? By ly kam er
dyner z najw yższym  wysiłkiem oderw ał ręce 
od tw arzy, po to tylko, aby znoi ujrzeć wi
du*? tak debrze solno znane,_ a _ k tóre  teraz 
iwikioczaio w jego w-lasno życie 1 ję k rą i:

 jĄ  tobą, za twojem krzesicin. Boże!
Gdzieś ty  podział oczy ? , ,

R iugrose odwróci! się, spojrzał na widzją- 
dlo, przysm iąt do niego s w ą  twarz na oalćglosc 
stopy, ale iv oczach jt-go nie było mc, prócz 
zdziwienia.

—  Ja  nic nie widzę, przyjacielu, izekt ■ 
co ci się m arzy? Zbierz siły 1 powiedz, tu> zo
bacz j  1?

\ \  tej chwili zjawisko jaJiby spmszone spo
kojnym  gloeein Riugrosa, zacbieliotało w po
w ietrzu i 'wsiąknęło w mrok pokoju, aciąnn cio-. 
nia, s to jąca  nienichowo za plecami detek tyw a, 
znów byda g ład k a  i pusta. B itton  podniósł 
oczy, odetchnął głęboko i poczuł_powoli od^r- 
skiwac panow anie nad sobą. Minęły jednak 
kilka m inut nim zdolal przemówić. V:. y ją i chu
stkę i o larl pot z czoła. D etektyw  zmusił go, 
do wypicia pół szklanki whisky.

—  Pij, pij A rturza — rzekł —  Dobry Buże! 
Gdyby nie fakt, że spędziłem cały wieczór z to
bą, gotóiv byłbym  sądzm, że wypiłeś już tjjjfr* 
za dużo. Poiciedzże nii, proszę, coś ty  widzixił?

fflin oa ien lt nslskt-aitm iech icłiroHoutii
W  związku z podjęciom na nowo polsko-nie

mieckich rokowań har.dio-wycJi, donosi berliń
ska  *Boersen Zeitung«f rokow ania odbynva-
ją się w dwoen oddzielnych kom isjach. N aj
ważniejsze będą n a ia ły  w  kor-iLsji dla spra.iv 
celnych. Polska dom aga się pozwolenia na  
przywóz bydia i nnęsa surow ego, oraz zniżki 
ności dla drzewa 1 la produktów rolniczych.
przechodzących \n ^ z Niemcy, a  iv szczegól
ności dal drzewa 1 la produktów rolniczych. 
Niemcy NVćzą sobin znacznej zniżki
celnej dla barwa11'0""’ tkanin, zegarków i obu
wia. rozulem  Po »Ka dom aga się od Niemiec, 
aby odbieiuly miesięcznie 3oo .000 Lon W(,gęa;

Ale Bitton. nm cliciał mó.wićł p}1

szczekając zębami w . 7.1 10 naczynia. Rmgroso 
pozostawi! go narazio w {  a
wszy świecę począj PU eszukiw ać p o k ó l Z „
rzal w każdy kącik, p o o tw ic l l  ; n r /n -7 -H I
Szuflady, zbadał 1 5ZUka.-, , ■ no polko z książkam i,
o<L m ąi n raukę u okna. W  |; ^ ^ oriknu sU lj
su-re zniszczone oudm. 2a1rzal d y
wnętrza m ulla, przyczem )>oi.,acił'klav.Lze, k.ó- 
re odezwały się głośnym  jf,kiem _ w  reszcie Bit- 
toa  izekl nieco pokojuie jszv m łonwn

—  Zostaw to Ajec, ja  jHŻ Czujn dobrze. 
1 Lak nic me znajdzmaz, )j0 ni& r  n i; m a_ u ]e . 
glem  jakiem uś mdzmnu wzrekowemu czy też 
ten  w icher rozstroił moje nerw y. T a ' ptmoda 
latarnie działa ua mnie. ( a o d | ty do mnie. Ja  
muszę juz iść do uomu.

Riugrose zbliżył się do niego.
—  W  tym  pokoju niem a nic- takiego, c-oby 

mogło napędzić strachu , chyba m yszy. R zeczy
wiście m usiała to byo g ra  świateł," czy tez sku
tek  jakiegoś rozstroju nerw ow egc. Ludzie wr- 
du ją  czasem rzeczy, k tó rych  wcale nie ma. Oso- 
bm de nie twtard^m j^y by  duch nie mógł poka
zać się c.7.łowiekoivi, jakkolw iek  nigdy żadnego 
nie widziałem. Znam jednak  dorńy, w k tórych 
straszy, i ludzi, którzy  le stracliy  w idują, itfkżo 
ten  dom jost właśnie naw iedzany jm oz duchy? 
Któż może wiedzieć! Opowiedz mj w sz islko , 
coś iwiidział, to cię najlepiej uspokoi. No. co to 
hylo? Mężczyzna, czy kobieta?

—  NisJ Nie! Ani m ężczyzna, ani kobieta! 
W ogóle nie człowiek. C ra św iateł i cieni... 
Brzydkie, potw orne, straszne, ja k  piekło... Nie 
clicę o tem  myśleć,.

podczas gdy k on tro fe rta  niem iecka ogranicza 
się do 70.060 ton. Pismo przypom ina, że swer 
go czasu w ybuchła w ojna celna, -właśnie o kon
tyngen t węgla. - .

PołsKc-HBiieckfi rokoforih 6 paki
beznfeczertstBW

‘ Telegrapheu Union-; donosi z M oskuy: U- 
rzędowo kom unikują, iż rokow ania polsko so
wieckie iv sp .an i;- pak tu  bezpieczeństwa będą 
wznowione w przyszłym tygodniu.

K rążą pogłoski, iż rząa polski Dod wpły
wem Branda okazać ma w tej sprawie więcej 
ustępliwości. Briand podczas obrad z posłem 
sowieckim w Paryżu, Rakowskim , d-miagal się

■ H n u a H H a M n n  *  ^  wmnmat

ł s i a n y  w min. s jm w  a e t fk t ifZ d sd
W aiszaw a, 14 października (AW). W centrali 

m inisterstw a spraw  w ew in-m m w li w  najdiliż 
szym czasie nastąp ią  daleko idące przesunię
cia personalne. D otychczasow y dy rek to r de
partam entu  politycznego K irsi ma. objąć h n y  
departam ent, na. jego miejsce m ianow any zo
stanie dr Kazimiery. Awitalski, zastępca szefa 
kanceU rji cyw ilnej T rdzydenta Rzeczynospo- 
litej.

Pokrycie dodstKów Służbowych 
db Dodoficeró^

Warszawa, 14 października (PAT). W nie
których dziennikach pojaw iły sie pogłoski, żc 
rząd zam ierza w ystąpić do władz usiawodaw- 
cz /eh  o uzujrelnienie pndmurwza, na 4-lv  kwai 
tal budżetowy o 40 milj. «L i że w tej kwocie 
przewidziano 0 milj. zl. na dodatki służbowe 
dal podoficerów' zawodowych. M inkteistw o 
spraw  wojskowych sticierdza kategor5-czn;e, żć 
wiadomość ta jest zupełnie m ylną, gdy . wyda* 
ki na  dodatk i służbowe dla podoficerów będą 
pokryte z oszczędności -nulżetowych minister
stwa spraw wojskowymi i że m inisterstw o nie 
zam ierza w ystąpić o poiiiększe-me k -ed y ‘ów 
na ten dział.

— Mój kociianj’. to z pewnością inug ina- 
cja. — Może \i sku tek  niestraw ności. W szyst
kie senne zjawy m ają swe źródio w zabuize- 
niach żołądkow ych. Znalem kiedyś człowieka... 
ale dajm y tomu ]>okoj. —  Napij się jeszcze wód 
ki i nie myśl o tein więcej. Czy możesz stanąć 
na nogach? Drżysz cały, a tu ogień już wygasł. 
Powinieneś zaraz jaołożyć f-ię do łóżka. Ju tro  
w szystko będzie dobrze.

Bitton podniósł się z trudem.
—  Powiesz 7.apeivne, że zwarjowulom, ale ja 

chcę cię prosić, byś mnie odprowadził do domu. 
Czuje, że jestem  igraszką w łasnych nem ów ... 
Nie, nie boję się ani nic podobnego! T ylka czu
ję, że nogi odm awiają mi posłuszeństw a. Lękam 
się, że nie zajdę o w łasnych silach.

—  Alez naturaln ie —  służę ci. To mój obo
wiązek. Czy 'wezwiemy doktora?

—  Nie, nie! Ja  już zupełnie dobrze się czuje! 
Pozostało tytko o.-iLbienie, jako skutek wstizą- 
su. W stydzę się. że cię trudzę i to iv tak brzyd
ką noc iv dodatku. ,

—  O! To najm niejsze. -— odparł R ingroso— 
lubię rozpętane żywioły. Lubię, g d \ whShor dinio 
huczy i m iota cziowiekn-m, m bj zesełtłym li
ściem, lubię znujdoivać się na m orzu w czasie 
burzy! Uważam, że dobrze jest s tanąć  oko 
w oko z gniewem przyrody. To nas uczy, iż 
istnieją tajem ne a potężno sil)', k tó re  p:zcra- 
sta ją  naszą v iedze.

Ubrał się i pomógł A rturow i włożyć płaszcz, 
odprowadził go do domu i oddał opiece żony, 
k tórą u jirztdził k ilku  osfrożnemi słowy o sia 
nie męża.

A rtu r żle się dzisiaj czuje, dlatego pozwo

liłem sobie tow arzyszyć mu w drodze. Niect 
jpafti każe mu położyć się zaraz i proszę mu dat 
goiącą bu-Lslkę w nogi. Nie, nie, ja nie wejdę.. 1

Za chwilę znalazł się sam wśród ciemności 
nocy, w strząsana wściokiemi uderzeniam i wia
tru Ale burza nie robiła na nim najinniejszegf 
wrażenia. Jedna jc-dyna mvśl wypełniała jogi 
głow ę.

—  Tak! Te stare  kobiety mówiły praw dę 
co zresztą od razu w) czułem. Zna on doskonale 
tę m aszkarę. Sądzę, że ten jeden eksperym ent 
w ystarczy. »_

Jeszcze jedno spostrzeżenie pochłaniało jogC 
umysk

—  Prosił, żeby zabrać to szkarad /.ieństw a 
Dwa la ta  tem u nieszczęśliwe dziocko prosiło gc 
o tosamol

Ringrose jeszcze raz powiedział sobie, że mu
si użyć całej siły woli, by tę spraw ę z zimna 
krwią przeprow adzić do końca.

W  jarzeciwnym razie — m ruknął do sra- 
bio — ja  pierw szybym  się ugiął i ustąjiil.

Jeszcze raz uświadom ił sobie całą pUwor. 
ność zadania, kłóregx? podjął sie dobrowolnie. 
Coś z tej grozy, k tórą cliciał w strząsnąć i spę
tać  wolę przeciwnika spłynęło wraz z poświ
stam i bur/.y na j'ego dusze: poczucie, ze i.stność 
drugiego człowieka w ydaje na  powolna tortu-. 
Urt

—  Boże! — W jaki sposób to się zeir ści ns 
mnie? —  szepnął głucho.

Zdjął mokry płaszcz z ramion i uda! się na 
spoczynek. Popi7.ediuo w sunął pod łóżko spoie 
pudełku,

(C d. n.%



.jBisKnpt ii łe e sc y  przeciw  
pr2?śifltf8^3sla R sścisis  m LH eie

Z K ow n a donoszą: ■ ' P * ■*<***■■:
Biskupa litew scy w ystosow ali do prezyden

ta  republiki m em orjał z p ro testem  przeciw ko 
prześladoiwiamom kościoła na Litwie.
£  JTemorjał podnosi, że papież w jiznaczył 
Siuncjusza w  Kownie, jednakże rząd  litew ski 
rozporządzeń papieskich nie uznaje i prześladu
je w iarę kato licką. Biskupi p rzestrzegają  rząd 
przed nieobliezalnem i następstw am i tej w alki 
z kościołem , do k tórego  należy  cała niemal 
ludność Litw y.
G M emorjał podpisał arcybiskup  kowieński i 5 
biskupów.

  ——————— -_________

Bzlsfi pslski w FjJadelfji
.!;nVystawa filadelfijska, zorganizow ana celem 

uczczenia 150-tej roczuicy niepodległości S ta 
nów  Zjednoczonych (podpisan '19 ak tu  niepodle
g łości nastąp iło  w Filadełfji) urządziła  szereg 
uroczystości, poświęconych różnym  naradow o- 
fecicm, zam ieszukjącym  Stany  Zjednoczone.
!E: Dzień Polski p rzypadł na  5 września. Poseł 
polski, p. J .  Ciechanowski, p rzybyły  z W a
szyngtonu dnia 4 w rześnia, by l z dw orca ko 
lejow ego odprow adzony przez przedstaw icieli 
m iasta do »Independance H a ik , gdzie złożył 
łwienicc z b iatych i czerwonych róż przed po
m nikiem  W aszyngtona. W  drodze n a  w ystaw ę 
poseł C iechanowski poprzedzony by ł przez 
szw adron kaw alerji, a pcuczas objazdu w y sta 
w y  by ł w itany oficjalnie salwam i po 15 w y
strzałów  arm atnich przez arm ję i m arynar- 
kę.

Tegoż dnia w ieczorem  odbył się bankiet, u- 
rządzony przez K om itet polski. N a bankiecie 
obecni by li przedstaw iciele arm ji i m arynarki 
S tanów  Zjednoczonych oraz reprezentanci 
w ładz miejskich.
-V Dnia 5 w rześnia o godz. 10 rano w obecności 
posła Ciechanow skiego odbyła się cerem onja 
podniesienia flagi polskiej. W  cęrem onji brały  
odział kom panje w ojskowe. Popołudniu odbyła 
się defilada organizacyj polskich z udziałem  
około 400.000 osób. W ieczorem  tegoż dnia od
było się zgrom adzenie Połonji w  sali audyto- 
rjurn n a  w ystaw ie. Podczas tego zgrom adzenia 
sędzia sądu najw yższego stanu  Pensylw ania, 
p . M oschzisker, w ręczył m iastu  F iladelfja w 
im ieniu Polaków  portrety Kościuszki i Ptila- 
6keigo. Mowy w ygłosili: poseł Ciechanowski, 
m er m iasta  K endrick i prezes *B;Udwin Loco- 
m otive W orks* p. Vauclain.

Dwudniowe uroczystości m iały ch arak te r 
nadzw yczajnie podniosły i nacechow ane były 
w ielką dla Polsk i sym patją.

N O W A  R E F O R M /

któft 2 t?»k 2 ^ \ t 0 SWT” bra,Tnlrojvy:m | wTPa»de,k, który wstrząsnął umysłami wszystkich
S f  « y n“ r T9klV , W a m w a  w wwsegolno- Oto Jan Garncarz, 56-ktni <ro< 
fccd, o godzinie 4 po południu 1 o godz. 8-mei wie- m ro 1-- ■ 1 ■ i , .
czorcin. -  Bilety są do nabycia przy kasie S taro-1 * Iwonami w po e Lmacu więc na przo-

. r ,  „ - ■ N dzie wozu, zwiesiwszy nogi, Icjeo50 Teatru od godziny 3 po południu.

Jan  Garncarz, 56-Iełni gospodarz, wyjechał
•iadł więc na 

założył sobie ko
lo aizyji i zaczął kręcić i>apieirora. Nagie zrywające 
dę -stado wróci spieszyło konie, które ściągnęły 
Garncarza lia ziemię i w szalonym popłoch u,"wlo
kąc nieszczęśliwego po ziemi, zaczęły pędzić przed 

( siebie. Dopiero zatrzymał j0 sygnał automobilu,

W arszaw a, 14 października"(A W ). W  kołach juf ali c * pospieszyli z pomocą
politycznych szerzą się pogłoski o bliskiej dy . .G^ncaazowi, łecc  ̂porno, była spozmona. Niestazę- 
misji w ojewody krakow skiego p. Barowsk-'ego. '■ J i  ^  ni'e. : a 0 cicrpim iadi jego
Praw dopodobnie kandydatem  na jego miejsce ' ^  yU l 01;a 1 prawłe. °bd>iTta 20 diólT  §Iowa- 
byłby w ojewoda kielecki p. M aateufel. Po o-

P ojłuM  o Bsłapeniu e^oje^od?

m a jo n e  na strychu. Ogień, którego pastwą pad ła1 konferencja odbyła siQ w kaw iarni Avenue w
m o d u -z a  c z ę s e  d a c h u ,  s t ra ®  o g n i o w a  z ło lk a J iz o w a ła ,  T a  • -  * A y t n i . e  W

Tragiczna ofiara nieostrożności pozostawiła 5 nie
letnich dzieci.

W ie lk ie  śn ie g i w  H e s ji
Z M o s k w y  donoszą:
Z szciegu miejscowości nadchodzą raaeje

bjęciu pracz niego w ojew ództw a krakow skiego, 
województwo kieleckie obsadzone zostałoby 
przez w icewojewodę w arszaw skiego prezyden
ta  W ydziału Sam orządowego p. K orsaka. Jak
wiadomo, p. K orsak był w ysuw any na s ta n o - ! o wielkich opadach śnieżnych. W szczególności 00- 
wisko w ojew ody lubelskiego. ifite  śniegi spadły-na Kaukazie i w ltoeji środiko-

' --------  ! "  ej. — IV niektórych miejscach opady były tak
Zam ieszczając pogłosko, przesłaną nam  przez ' znaeeme, iż przerwaną została komunikacja'kolojo- 

Agenc ję W schodnią, nie bierzem y za nią odpo- j wa. Między kinami na linji Syzrań—Wiaźma utknę 
wiedzialności. Nie możemy jednak  p o w strzy -’ ły w tłrokze dwa pociągi. Wy,;.:ą.pńenie tak wcze- 
mać się od uw agi, że p. wojewoda D arow ski _ sny eh i wielkich opadów  śnieżnych nic było tu  110-
przez kró tk i czas urzędow ania swojego w K ra 
kowie, złożył wiele dowodów w ielkiej życzliwo
ści dla naszego m iasta i zapobiegliwości w spra 
wach całego województwa.

Pogłoski o ustąpieniu p. Darow skiego ze s t a 
now iska jego w  Krakow ie obiegały także po

towa-ne od 1816 r.

I/Ot w śr ó d  o rk a n u
Z B e r l i n a  donoszą:
Wczoraj szybując w gwałtownym orkanie, 

obecnie szaleje na zacho-izie i na północy Europy,
K rakow ie, prayczerń łączono j& z inform acją, że ' samolot Jurokers G. 23 niemiecka j Hanzy powietrz- 
p. D arow ski pow ołany ma być na odpow ie-' n.°i- przeleciał 1.000 km pomiędzy Paryżem a Ber- 
dzialne stanow isko adm inistracyjne do W ar- [h™™ w ciągu 4 gw z. 15 min. Aparatem kierował
sza wy.

Pow tarzam y jednak, że za pogłoski te  nie 
bierzem y odpowiedzialności. Przyp. red.

Przeciw spekulacji dolarowej

pilot Karol Noe os. który przeleciał już dotyc-hc-zas 
370.000 km.

Wielka kradzież w hisftiPycznyni 
z a m k u

Z P a r y ż a  donoszą:
W nocy z poniedziałku na wtorek w liiatoryoz- 

W  uzupełnieniu naszej wiadomości o k o n fe - , !i}'m żarniku Chantiilły pod Wersalem, dok on ano 
rencji dyr. Banku Polskiego Mieczkowskiego z śmiałej kradzieży kosztowności. — Wlamywa-cze 
przedstaw icielam i banków  dewizowych —  do- skradli największy w świeci o djament różowy, 
w indujem y się, że dyr. M . zaproponował zebra- j zwany „wielkim Kondeuszem“, którego wartość 
nym, ażeby: [przed wojną oceniana- była na 10 mil jonów frain-

1) banki dewizowe nie przeprow adzały tran s  |ków. Pozatem skradziono sztylet Abd-El Kadera, 
akcji w edług kursólw w yższych niż giełdowe; j ozdobiony szafirami i rubinami, liczne klejnoty

2) ażeby nie sprzedaw ały dolarów  w celach (rodzinne, nakżąco do domu Kandeuszów- i domu

Kapitan Bolesław Orliński
Ju tro  przybyw a do K rakow a kap itando tn ik  

Bolesław Orliński, aby  odczytam i sw-ojemi u-
św ietuić nasz »Tydzień Lotniczy*. R ekordow e
go zwycięzcę w locie  W arszaw a— lo k io  i To- 
kio— Warszaiwa, k tó ry  przysporzył św iatow ej 
Bilawy lo tn ictw u polskiem u, pow ita K laków  ra
dośnie. i skorzysta  z jego odczytów , aby w yro 
bić sobie należyte pojęcie c trudnościach, z ja- 
kiem i w alczyć m usiał dzielny nasz lotnik, 
ab y  zdobyć zaszczytne za swój ezyn uznanie 
św iatow e.

Nasz gość ju trzejszy  m a za sobą chlubną 
przeszłość w ojenną, k tó ra  u torow ała m u drogę 
n a  dzisiejsze jego stanow isko, 
t. K ap itan  Bolesław  Orliński urodził się w t, 
1899, jako syn  obyw atela ziem skiego na  P o 
dolu, i po ukończeniu 7 k jas szkoły  średniej w 
gim nazjum  kam ienieckiem , w stąp ił w roku 
1916 do szeregów  rosyjskiej p iechoty. Pc zło
żeniu  w  szkole podchorążych w  Żytom ierzu 
egzam inu, odkom enderow any został na  fron t i 
w ziął udział w ofensyw ie n a  W ilno. W  w ojsku 
rosyjskiem  służył Orliński z m usu, to też, gdy  
ty lko  u tw orzył się w  Rosji pierw szy pluton 
w ojsk  polskich, Orliński w  te j chwili do niego 
eię przenosi i służy  w  oddziale konnych w y
w iadow ców  legji oficerskiej, z k tó rym  bierze 
udział w  w alkach  o Robrujsk i pod Jasie- 
b ią .
f K orpus ten  został w  roku  1917 przez N iem 
ców rozbrojony. Orliński w raca  do szkoły pod
chorążych, ale już po paru  m iesiącach zostaje  
zm obilizowany i w łączony do w ojsk atam ana 
P e tlu ry , Szeregi te  porzuca na pierw szą wieść 
o pow staniu w  Polsce i p rzedziera się do k ra ju , 
n iszcząc na  granicy  w szystk ie papiery. Zna-, 
lazłszy  się w  Chełmie, zostaje szeregowcom od
działu  ułanów  rotm istrza Jaw orsk iego . W cha
rak te rze  szeregow ca bierze wówczas udział w 
potyczkach  pod Równem , Luckiem . Dubnem, 
W łodzim ierzem , Mozyrzcm, nad  P rypecią  1 
Owruczem, zdobyw ając sobie w tych walkach 
rangę kaprala . Jak o  kapral, rozpoczyna Orliń
sk i służbę w- w ojskach lotniczych, gdzie nale
żąc do 19*eska<iry, bierze udział w w alkach 
pod Borysowem i nad  Dźwiną.

W  roku 1920 Orliński zapoda n a  tyfus, a po 
w yzdrow ieniu w stępuje do w ojskow ej szkoły 
pilotów  w Dęblinie. K 011 czy on pojem  w yższą 
szkolę lo tniczą w G rudziądzu i uzyskuje s to 
pień  p ilo ta wraz z chłubnem  św iadectw em  1 
specjalną pocłiwałą w rozkazie. P o  ukończe
niu  szkoły pilotów w stępują Orliński do szkoły 
podchorążych, a  po ukończeniu je j pełni służ
bę w 2 pułku  lotniczym  w K rakow ie. Po 2 mie
siącach przenosi się do 1 pułku lotniczego w 
(W arszawie, do dyw izjonu m yśliwskiego, z k tó 
ry  m w yrusza do L idy do 11 pułku m yśliwskie
go, do k tórego  dotychczas, już jako  kapitan- 
p ilo t, należy.

Żywe słowo kapiU itu O rlińskiego do słucha
czy  krakow skich przyczyni się niew ątpliw ie do 
w zm ożenia propagandy n a  rzecz lotn ictw a pol
skiego, k tóre  tak  świetnie się rozw ija. _  ^

spekulacyjnych, a  ty lko  gospodarczych;
3) aby w kłady  dolarow e by ły  pod ścisłą 

kontro lą i nie jfiyly używ ane na cele spekuacyj- 
ne.

N a pierwsze dwie propozycje zebrani przed- 
staw-icicle banków  zgodzili się. Nad punktem
trzecim  w yw iązała się dłuższa dyskusja i po
czyniono pewne zastrzeżenia.

[ ODCZYTY KPT. ORLIŃSKIEGO. Kapitan pilot 
Prhńt-kj wygleei ju tra  w piątek 15 b, ra. w sali

immmA
K raków , 14 października.

O d c z y t  w l c e p r e i t i j e v a  B a r t t w  
w Krakowie

Jak  nam donoszą z kól dobrze poinformowanych j 
w dniach najbliższych przybędzie do Krakowa wi- 
coprezmej-r B ark i i wygłosi odczyt na- temat: Pol
ska w chwili obecnej.

Odcizyt ten odbędzie się dnia 19 b. m. (wtorek) 
w sali Starego T aitru  o godz. pół do 8-mej wie
czorem. j

Nowe ławki szkolno
Ministerstwo oświecenia wysłało do kuratorjów 

okręgów szkolnych okólnik w sprawie ławek szkol
nych,. których należyta kons-trukcja od dłuższego 
już czasu stanowiła troskę pedagogów i hygjemi- 
stów.

Wizytacje szkół wykazały, że bairdzo zmacany 
odsetek dziatwy szkolnej kilka godzin dziennie 
spędza na ławkach wadliwie skonstruowanych lub 
do jej wzrostu nKprzystosowanyeh, Wskutek czo- 

'go  uczeń szybko się nuży, a w jego organizmie 
1 powstają tp.ikie za-bu-rzenia, jak skrzywianie kręgo- 
Jsiupa, kiótko-widatwo, zatamowanie rozwoju k lat
ki piersiowej, wadliwa czynność n a rz ą d ó w  we- 
•wnętinzmych i t. p.

Specjalna komik-ja ministerjalna, złożona z tech
ników, pedagogów i lekarzy-hygjenisłów szkol
nych, opracowpła model ławki dwuosobowej, nie
drogiej, a jednocześnie czyniącej zadość wymaga
niom higjeny. Pragnąc p rz y c z y n ić  się do rozpo- 

iwszeolmieria w szkołach tego udoskonalonego ty. 
:pu ławki, ministerstwo przesyła do wszystkich 
kuratorjów po komplecie rysunków wykonaw
czych wspomnianego modelu ławki naturalnej 

iwdeJkości, które to rjrsuuki osoby interesowane 
otrzymać mogą w kura-torjach do reprodukcj1

Lot eskadry polskiej 
do Meisingforsu

Z W a r s z a w y  dc-nową:
Z chwilą zmiany na lepsze warunków atmosfe

rycznych, wyruszy w drogę eskau-ra saruolotów 
1 polskich pizcz Wilno, Rygę, Tallin i Hęlsiugfors. 
Na czele ekspedycji stanie pilot pułkownik Rajski.

i Z jazd k e n s e r w a io r ó w  R zp ld e j
Wczoraj rozpociząl &ię w Toruniu Zjazd konser

watorów Rzeczypospolitej, poświecony obradom 
nad stanem h isto rycznym  zabytków w okręgach 

I poznańskim i pomorskim, ze szozególnem uwzgded- 
-nieniem zabytków toruńskich oraz nad kweetją 
konieczności id i odnowienia w wypadkach u-sizko- 

|d'zeuia względnie konserwacji. \V źjedzie biorą 
:udziai konserw.t-torzy wszystkich prawie dzielnic 
| Ratezypospolitej, oraz w imieniu ministerstwa 
W.R. i O.P. naczelnik wydziału opieki nad zabyt
kami, p. Wojciechowski i dr Lauterbaoh.

UozŁSt-nicy Zjazdu zwiedzili w dniu wczoraj
szym zabytki Torunia. W Aniu dzisiejszym uoze 
stnicy Zjazdu wyjadą do Chełmna, gdzie zwiedzą 

I zabytki miejscowe, dalej przez Kruszwicę, Strzel
no, Mogilno i Trzemeszno pojadą do Gniezna.

T ra g iczn y  w y p a d ek  sk u tk ie m  
s p ło s z e n ia  k o n i

Z Woli Rzęd-zińskiej pod Tarnowem piszą na-m: 
Przed kilku dniami zdarzył się w naszej wio-e

Orleańskiego, pierścionki, naszyjniki, bransolety 
1 -inne drobne kos®townośei. Praso francuska wy
raża obawę, że włamywacze rozbili różowy dja
ment, gdyż w obecnym stanie nie mogliby go ni- 
gdizie sprzedać, żaden zaś ze szlifierzy djamentów 
nie podzieliłby go na części, powodowany piety
zmem dla tego klejnotu.

Katastrofa kolejowa  
Jsfcrcwo donoszą ?. L o n d y n u :
Koło miejscowości Yilla Anastazjo w prowincji 

Sao Paolo, nastąpiło zderzenie pociągu towarowe
go z pociągiem osobowym. 8 osób zostało zabitych, 
50 rannych.

ŁATWOWIERNA PRAKTYKANTKA. Natalia 
Mo-rgenbesser, k rw cow a, wysiała swoją prakty- 
kaut-kę, łlelenc Choaholowską d-o swej kljent-ki, p. 
Przybylskiej z nowo uiszytym perskim płaszczem. 
Po drodze ppzystąęiB do Chochołowskiej jakiś oso
bnik, ktćiy wdał się z nią w rozmowę, a po chwili 
■oświadczył jej, żeby nie trudziła _się chodzeniem, 
gdyż on zna tę panią Przybylską i płaszcz jej od-, 
mesie. Latwowic«ia praktykantka powierzyła! 
płaszcz ,,udużmc.inu“ osobnikowi, 
okazało, odniósł płaszcz, ale do 
kania.

powierzyła 
który, jak się 

swojego miesz-

D ala  14  p a źd z iern ik a
    - —      . . .  -__
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P o c i ą t c k  o  p, 
0*00 w ie c z ó r

DWAJ ZŁODZIEJE. OJ lutego aż po ostatnie.' Teatf miejski 
dm grasowali po Krakowie dwaj złodzieje, którzy ' ■ . . .  
ókradaJi miesaleania prywatne z garderoby. Zlo- -OV.raG(Sgo 
dzieje ci wymykali się stale z rąk policji i dopiero, 
w tych diniaeh policja wpadła do icii kryjów ki: 
w Pych owi ca-ch i aresztowała- ich w osobach S te-1, 
fana W i a traka-, lat 18 i Wacława Wątora, la-t- 25,
Szkoda, jatką wymządzili owi złodzieje całemu sze
regowi mieszkańców Krokowa, wynosi przsszło 
10.000 zł. Międizy innymi ofiarą z-ołdiziejskioh ope-j 
ra-cyj tych osobników padły następujące osoby:
J. Urban, II. Draengcr, Z. 'Lainfcra.m, J. Sierosłaiw- 
ski, K. Pawlikowska, J. Sarr.cdó, Wł. Wnęk, J.
Gałązka, D. I^angetal, M. Słowińska-, A. Kopeizyń- 
czyiisfctu B. Kaszycka,, F. Szczorbińska i wiele in
nych. W czasie rewizji część raeozy skra-dzs-onycli 
.'.ncb.no odebrać i zw-rócić p oazk o do w aa y m. —
W czasie doehodizeń wyszło na jaw, że Wiatrak 
włamał się także w swoim c-zasie do mieszkania 
Ma-rji  ̂Małog-i, pi7.y ul. Szpitalnej, gdzie usiłował 
Ar-rasó wię.tezą ilość garderoby, został jednali 
spłoszony i zbiegł.

STRZELEC. Aresatowamo Władysława Piotrow- 
rkiego, ła.t 26, który wygrzebywał z ziemi na 
st-rzejnicy na Woli Justowskir-j na-boje.

DOGODNIE SIĘ URZĄDZAŁ. Aresztowano Moj
żesza łironsteina, osobnika boz zajęcia, który po
wierzone mu przoz kuipców pakunki do odniesienia 
° nSTir/*0 s 'voheB° prywatnego mieszkania.

SIĘ. A reszto wai:o Jaaia PoztoaiLskie- 
0j lut i ) i Tooiasiza Leśuieiwsikio^o, la t 30, którzy

l i i i  KIA
Najnawszy wspaniały film „UFY“ 
Imponująca b o ia ta  wystawa! Nie 
widziana techni/a kinomatsgrafu

lii
M M IE  K U P K  
N IE
Wielki dram at sensacy 'no erGtyczny w 8 akiach, 
pełen pikantnych sytuiTcyj, tętniący nowoczesnem 
życiem. W rolach głów nych: I.1ANE H A ID ,
H A K K Y  LIEI>KE I  A LFO N S FK Y LA N O . Paryż. 
Monto Carlo. Kaukaz. W ykw intny erotyzm . Mistrzo
w ska revyser> . — ł ’r o g r n m  d w u g o d z in n y !

SZTUKA ŚW, J3R34!

przyszli do domu Pawia Tomczyka 
go, skradli mu 1.200 zł.

i jjUgwcuwszy
„M II SCI"
Stara wiś Ina 21
Początek przed.

SKŁADKI. W siódmą rocznicę śmierci Ojca di w dnio P°wsz* 
Izydora Da nikł a, 15 zł składia na fundusz im. Lu-jo e- 5, 7 i 9. 
boinirskie-h dla oisieroeonych chłof/ców Kazkniora 
SŁarżeńska. -w

NA OBIADY DLA BIEDNYCH. Z am iasf 
w ieńca na trum nę śp. W ładysław a B rayera, f ”  
sk ładają  Michałowie Klim czykowie 10 złotych' 
rui obiady d'ia biednych uczni na  ręce siostry 
Sam-ueli. j B

Zamiast wieńca, na trumnę ś. p. Władysława 
Brayera, składa Jul ja Heriiezkowa 10 złotych na 
objady dla biednych uc-zni na ręce Siostry Sa
rn u eli.

1 1 1 U

(MWIBflIOH— KŁOPOTY W’̂ 8 9  lUIKÓW)
W spaniała tryskająca hum orem  Iccmedja w 7 
aktach. W roli głównej niezrów nany B U S T E R  
K EA TO nJ. N ad program  -wspania‘a  eenaacja

T R U F A  L IL IP U T Ó W
zioiona z 8 osób. najmniejszych ludzi -w łwiecw 
wystąol przed, każdym seansem, wprawiając 
•w podziw widzów swemi śpiewami i tańeam

rJ  TFAl

S B H S S a * E I E l 5 H a ® S K a i 3
TEATR ŚWIETLNY ul. Kprmetlcka

K S . B ISK U P KUBINA W  K R A K O W IE . D nia 
11 b. m. przybył do Krakowa te . Trlfekup v 5.i>u«i
z Częstochowy, aby odwiedzić stm irarjuni ducho
wne swej diecezji, mieazczące się w  klasztorze 00 . 
Bernardynów. W s-cminairjum tern mięsaka 30 kle
ryków, którzy uczęszczają na wydział teologiczny 
u n i w. Jag i ell o M c i ego.

PROF. STRZYGÓWSKI W KRAKOWIE. Dzi
siaj rauo przybędzie do Krakowa historyk sztuki, 
prof. uniwersytetu wiedeńskiego i członek Pol- 
okk-j Akademji Umiejętności, dr Józef Strzygow- 
ski. Wieczorem o godz. G wygłosi prof. Strzygow- 
ski w komisji historji sztoki Akademji Umiejętno
ści odczyt- p. t. ,.Nord uind Siid in der Kunałge- 
&ohichte“. Z Krakowa udaje się prof. Strzygowski 
do Warszawy. *

ŚWIĘTO PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO 
Mi,ejsiki"komitet wychowania fizydzinego i przyspo
sobi e-nia wojskowego w Krakowie wraz z dowódcą 
20 pp., UTządz»a w dniach 16 i 17 b. m. święto przy- 
sąioiotireuia wojskowego rejonu pułkowego 20 pp, 
W slkład programu wchodzi: duła 16 ł>- m. o godz.
1 6trzelanie konkursowe na strzelnicy (Wola Ju- 
s-towska); dinia 17 b. m. o godz. 9.30 uroczyste na
bożeństwo w  kościele św. Piotra i Pawła, poczc-m 
dfiiłada przed dowódcą okręgu korpusu nr V; 
dinia 17 b. m. o godz. 1 4 iw ody 1 e-kkoatlcty czne na 
wojskowym stadjonie sportowym. Nagrody ufun- 
dowaly osoby prywatne i firmy krakowskie. Dla 
uświetnienia tej uroczystości pożądany jest udział 
jak najszensaycih warstw ludności w powyższem 
święcie.

OGÓLNO-POLSKI ZJAZD ESPERANTYSTÓW.
Tod pioteiktoraitcm wojewody, p- Ludwika Darow- 
skiego i prezydenta Karola Bodego,_ odbędzie się 
w Krakowie w dalach 30 października i 1 listo
pada b. r. ogólno-poLiki Zjazd esperantyetów. 
Zjazd ma na celu sf-worzenio wspólnej platformy 
polskich esperantystów przecł najbliższym świato
wym kongneem  esperauckim, który odbędzie się 
w przjiszłym roku w Gdańsku. Miejscowy komitet 
organizacyjny stanowią pp. prof. Odo Bujwid, jako 
przewodniczący, dr Rudolf Bereś, dyrektor Izby 
handlowej, adw. dir Leon Boscnstock i inż. Eu-ge- 
njuisz Tor, dyrektor Muzeum Przeni., jako zastęp
cy przewodnicizęgo, oraz dr Leopold Drchor, jako 
generalny sekretarz. Zgłoszenia należy kierować 
na ręce gen. sekretarza (Starowiślna 37).

DODATEK DO PODATKU WYZNANIOWEGO 
Bada wyznaniowa krakowskiej gminy fer. na po-, 
siiedzetum pod przewodnictwem prezydenta gminy 
dra Itomlaua, odbytem, uclnvaJiła na wniosek posła 
Stempla wobec zsabrafszaijąoej nędizy, szerzącej się 
wśród drobnych kupców i rękodzielników, n-aitżyć 
na cizłonków gmniy 20 proc. dodatku do podatku 
wyznaniowego na cele żyd. komitetu ratunkowego 
w Krakowie. Płacący mniej niż 20 »ł rccznie ;ro- 
datku wyznaniowego, zostali od tego _ dodatku 
zwohikini. Komitet ratunkowy przychodzi z pomo
cą ikcbnym kupcom i rękodzielnikom, udzielając 
im bezprocentowych pożyczek zwrotnych w tygo- 
dmiowycli ratach. Dotąd kemitet ten mMełil pozy- 
ezek w łącznej kwo<de 100.000 zł.

OŚWIETLENIE KRAKOWA ŁAPKAMI OKJb, 
TAtiYJNEMI [>oetępuje sccybko. Prawie wdzyGuc 
iłomy od dizicilnicy Il-giej d-o VIII- niej są juz 
oświetlone. Pozostaje jeszcze do ośwudlenra dziel
nica I. i gminy przyłączone. Zaznaczyć należy, że 
magistra w całej tej akcji notrafia na wielkie trud
ności ze strony czynników, rządowych.

POŻAR. Ubiegłej nocy wybuchł pożar w zabu
dowaniach Jakóba Mich.nialka-, gospodarza przy 
ul. Grzegórzeckiej 119. Zapaliło się siano, nagro-

Ł i s t y  z  f e r a j r e
(Koresp. „N. R e f o r m y ,

Tn-niów, 13 paździerm kc 
fW spraw ie kom petencji. —  Budowa baraków  
dla bezdomnych. —  Kontrola. —  Echa włama

nia do Kasy Oszczędności).
Przed  k ilkunastu  m iesiącam i w ybuchł spór 

wr łonie P a d e  przybocznej naszego m iasta, a 
mianowicie c iy  członkowie R ady przybocznej 
m ają tylko glos doradczy, czy też m ają  praw a 
i obowiązki członków dawniej R ady  m iejskiej. 
Ponieważ województwo dało w  te j spraw ie wy- 
nń jającą Gdpowiedź, przeto członkowie R ady 
odnieśli się do m inisterstw a spraw  w ew nętrz
nych, k tó ra  n a  rckurs odpowiedziało w dniach 
ostatn ich . W edług-odpow iedzi m inisterstw a, 
na miejsce rozw iązanej R ady i m ag istra tu  zo
s ta ł w prow adzony tym czasow y Zarząd, k tó re 
go kierow nik nie je s t w łaściw ie komisarzom 
rządowym. K onkluzją tego je s t fak t, że k iero
wnik Z arządu m iasta , jego zastępca i 3 aseso
rów stanow ią daw ny m agistrat, a  członkowie 
tymc-zasoiwogo Zarządu odpow iadają radnym  
przed rozwiązaniem  tj. m ają pełno praw a i 0- 
bowiiązki daw nej R ady  miejskiej.

Z powodu wielkiej nędzy m ieszkaniow ej, Za
rząd naszego m iasta  postanow ił w ybudow ać 
wielki diom dla bezdom nych. Budynek stanie 
przy ul. N ow odąbrow skiej za targow icą, będzie 
zaw ierał 20 dużych pokojów, 5 X 4  m. K ażdy 
wraz z kuchnią. Budynek będzie m urow any. 
Ze w zględu n a  to, że p lany już są  gotowe, bu 
dow a rozpocznie się w dniach najbliższych, tak  
że dom oddany zostanie jeszcze w bieżącym 
roku potrzebującym . Nie potrzebujem y doda
wać, że wybudow anie takiego p rzy tu łku  będzie 
znaczną lugą dla wielkiej rzeszy bezdom nych 
naszego m iasta.

D a w n o  o c z e k i w a n e  w 3e ! k l e  i s r c y i J z i d o  p o  ł t y t .

I CZARNY ORZEŁ
a D ram at erotyczny w 10-c’u w spaniałych akiach na tle 

przeżyć m iłosnych carycy K atarzyny. — W roli głównej

R U D O L F V A L E N T I N O
W roli Koajanki Maszy — piraJScudnej urody orty«łkn , 
V l l n m  l l u i i l c y .  —  R o m a n s  o f i c e r *  Z  c n r y C ą .  —  ik O D lC Ia
o tysiącach kochanków. — Złodziej z nrłości. — Człowiek 
o dwu dusząc!?. — W yrafinow ane katusze carskiej Ros’i.
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g  P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e ń  o  g o ń z i n i e  6 - t e j ,  7  t  S

Promień"
Podw ale 6

Największy filin w j twóm i ,F irsl National*

Popioły zemsty
Dwie Eerje I. „Ślub K r w i "  —  II. „ Z e m s t a *
Razem 10 aktów  w  całości. — W  roli ąiów ne 
N o r m a  T a J m a d g e .  — M uzyka kw arle tu  salon

Teatr świetlny B łar.w.-... Ił
Pccz. o g. 5*20, 7*20 13*20 w niedzielę o £. 3*20 popoł-

W  ty cli dndacli bawił w naszim  mieścio p. 
Edm und K rak , dclngat m inisterstw a skarbu, 
k tóry  przyjechał na  kontro lę Izby skarbow ej.

Swojego czasu donieśliśmy o wieikiem wła
m aniu do K asy Oszczędności, k tórego w yni
kiem było dwóch zabitych: J a n  A dam ski i
Fraiwbz.Mr K ról, false P io tr Komorowski (vry- 
skoczy3i'"z okna budynku i zabili się na miej
scu), oraz zasądzenie trzeciego uczestn ika 
G ronnera na 8 la t a Drozdowskiego za. wspo - 
wino na 5 la t ciężkiego więzienia. V skut(-k 
podania tego o s ta tru p p  o wznowicmo sprawy, 
został G ronnerr,_ odsiadujący k a rę  w B rygid
kach we Lwowie, przesłuchany. W ynik prze- 
slucliania je s t o tyre sensacyjny, że Gronner 
w ydal wspólników w osobach Bronisława So- 
kołowsliiego z W arszawy i W acław a K apały  z 
K ałuszyna, k tó rzy  przy włam aniu do K asy byli 
pomocni. V, ecłług- zeznania Gonnnera K apała  
był z nim w środku budynku. lecz obżera jo - 
miony z  rozkładem uciekł ze zrabownnemi rze
czami. Kapa ta  bowiem przyjechał na 14 dni 
przed włamaniem do T arnow a, zastawni w od
dziale zastaw niczym  drobny przedm iot i po
zna! przy tej sposobności cały rozkład budyn
ku. P lan  w łam ania ułożono w K atow icach, do 
pom ocy w zięto zawodowych k a s ia rz j, krorzy 
nieznali rozk ładu  budynku i d latego zginęli. 
C ha rak terys ty  c z.n ?xn jes t, ż s  przedw stępna

$m r N A JW IĘ K S Z E  ZO A H ZEM IE D N IA  -S JJ

Największy łilm francuski, dztefo liajwybiłniejszycli 
reżyserów  Francji. S łynny rom ans według W iktora 
Hugo. — Nowa nigdy n  ewidziana wersja. — Niesły
chane bogactwo Bcen. — Dram at w  2 serjach, 1-  
aktówr. — Nowe szczegółówe opracowanie- — Arcy
dzieło połączonych wytwórni .PafcftA" t wCkiŚ-rranct“ .

NĘDZNICY
W roli nieszczęśliwego Jeana  V ałjean — GA8RIEL 
6ABP.10. Jako  nieubłagany Jav e rt — JEAN TOULOUT.
W podwójnej roli Fantiny i Kozetly -- MlLOV.'ANGW. Jako sierżant Thcnardier — h.saillaku 
Ilustracja muzyczna powiększonych orkiestr. Proęram 
palnych dwu fedzlnl — *7tzy\ ttchnlkl I reżyserji
W I E L K A  S E N S A C J A  D L A  K R A K O W A !

„KINOTEATR* W A N D A  iw. Gertrud, 5 
Pocz. o godz. 5, 7 i 9, w nledzielg od godz. 3 pojoi.

S trądom 15

Geensy od 5,719

V/e czwarto'*, plo
tek, sobotg I ole- 
dz tlę od 3 po _oł

N A  O T W A .  C 1E  S E Z O N U j e s i e N N E G O

TRZEĆ
W

10 wielkich aktów z 2yc a garnizonu 3-go 
pul N u huzarów , ulubionego przez cesarza 
Franciszka Józela J, W obrazie lyra w ystępują 
dav.ne znane poslacie na  dworze Hnbeburgów 
w  W ie d n iu .  -  P o n a d t o  b a r d z o  w e s o ł a  
k o i n « d  ! . W 2 - c li a k t a c h  — S p e c j a l n a  
i l u s t r a c j a  m u z y c r n . i  w  k o m p l e c i e  1C o s ó b

CA BAIłE  7 Y

K A B A R E T  „ C I T Y “
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant) 

Telefon 323.
Nowy program . Codziennie przedstawienie od 9 wieczór 

Wstęp wolny. 3020

Z TEATRU M. IM . J .  S Ł O W A C K IE G O . Dziś
o godz. 6 wieczór na V. przedstawieniu szkolnem 
po certach zmiżonych do połowy „Legenda • św. 
Franciszku** Bogdana Kalcrwy. _ Na jutrzejszem 
pizeclsttawiciiiu po|.utanicm również po cenach do
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BST  DZIS I CODZIENNIE
PRZEDSTAWIENIE PIERW SZO RZĘDNYCH  

A T R A K Y J ARTYSTYCZNYCH 3198

Jedyne miejsce rozrywkowe w  K rakow ie
Wstęp wolny. Wyborna kuchnia. CBny przystępne 

Od p ią tk a  zm iana program u

Polowy zniżonych ..Grube ryby“ Bałuckiego. — 
Wobec niezwykłego sukcesu, jaki „Gały dzień bez 
kłamstwa" odniósł zarówno w prasie, jak i na wi
downi, doskonała koniedja Mon-tgomcry‘ego daną 
będzie w sobotę i niedzielę wieczór, 
f, t e a t r  POPUL.ARNY „NOWOŚCI11. — Jutro 
w piątek o godz. 7.30 wieczór premjera operetki 
S tobą Taniec szczęścia", której komodjowe, peł
ne komizmu libretto, melodyjna, muzyka, balotowe 
tnfflga i fokstrota, zajma naszą premierową pu
bliczność. Z wykonawców' kilku kreowało już swo
je role w operetce warszawskiej. Z pań między in- 
Jiemi ukaże się Drszańska, Szczepańska, z pp. Rze
wuski, Kaczorowski i po raz pierwszy w tym sezo
nie Z. Ujhelli. Całość tej operetki przygotowana 
nadzwyczaj starannie i pomysłowo przez reżysera 
dyr. T. Pilarskiego.
i SŁYNNY KWARTET DREZDEŃSKI, wystąpi 
w  Krakowie po raz drugi dziś, t. j. we czwartek, 
14 b. m. w Starym Teatrze i wykona program, 
poświęcony wyłącznie Beethcvenowi. Pozostałe 
bilety są do nabycia u J. Lijwkiego. Sławkowska 
8 i od godz, 6 wieczór przy kasie Starego Teatru. 
K- VASA PKIHODA, największy dziś potontant gry 
skrzypcowej, który7 na koncercie niedzielnym cza
rował swą gTą licznie zebranych słuchaczy7, daje 
d'rUgi i ostatni koncert w- niedzielę. 17 b. m.
F K o n c e r t  o r k i e s t r y  k o l e j o w e j  odbę
dzie się w e czw artek  14 Inn. na p lan tach  naprzeciw  
kawiarni „Zakopane" o godz. 4 popoł.

W razie niepogody koncert odbędzie się w Bar
bakanie.
!' Komitet Tygodnia Lotniczego urządza po od
czytach kapitana Orlińskiego, t. j. 15 hm. w sali 
W*.rcgo_ Teatru bankiet. Zgłoszenia i wpłaty po 20 
Łł Drzvimuje Biuro L.O.P.P. województwo parter.

Dr Władysław Szumowski
choroby płuc, krtan i, gardła, nosa 

pow rócił. 
K raków , ul. W olska 6 , teł.

uszu
£422

-44,

REPERTU A RY :
T e a t r  im . s ł o w a c k i e g o

Piątek, 15 października: „Grube ryby" (popu
larne).

Sobota, 16 października: „Cały dzień bez kłam
stwa".
\ TEATR POPULARNY „NOWOŚCI":

Piątek, 15 października: premjera „Taniec’szczę-
Scaa“|

Sobo>a, 16 października: „Taniec szczęścia", 
i Niedziela, 17 października: popoł. „Japonka" po 
fenach popularnych: wieczór: „Taniec szczęścia".

Poniedziałek, 18 października: „Taniec szczę
ścia". i

W "orek, 19 października: „Taniec szczęścia".

H l S I a r s c e F r a n c a i s ©
W ębec licznych zgłoszeń otwieramy nowe kursa 

z dniem 15 października 1926 r.

U lica  H rypsiicza L . 2
Emach gimnazjum, I. piętro, od godziny 5 do 7.

Z  f e F a f u
N ir1l 0PAGANDA S Z T U K 1  POLSKIEJ ZA GRA-

LĄ. \y  yyajgxam-io' odbyło się w poniedziałek 
ygrnaadzeaue ogólne członków nowoutworzonego 
pod protektoratem mim. spr. za-gr. i min. oświaty, 
1 Owarzysttwa szerzenia sztuki polskiej wśród ob- 
tych. Zebranie zagaił przewodniczący komisji or
ganizacyjnej, p. Józef Targowski, poczom przicma- 

mńnistiCT Zaleski, zaznaczając, konieczność 
współpracy sipofeozeusfcwa. z rządom w sprawach 
propagandy. Szef propagandy, p. Grabowski, zo- 
Jaraizewał warunki pracy pro pagandysty eznej za 
granicą, rrzedstaw kielom  rządu podziękował imię. 
miem zabranych p. Pruszkowski. Po krótkim refe
racie o organizacji Towarzystwa, dokonano wybo
rów do rady i komisji rewizyjnej. Obecność na ze- 
,braniu min. Zaleskiego świadczy, że rząd przy
wiązuje dużą wagę do działalności Towarzystwa 
j ma należyte zrozumienie dla jego celów.
|  KONKURS NA STANOWISKO WSPÓŁPRACO
WNIKA POLAKA W GENEWIE. Jak  wiadomo, 
[dnia 20 wtnzeania zamknięty został termin składa
nia zgłoszeń do konkursu, ogłoszonego przez mię
dzynarodowe Biuro pracy w Genewie dla zaanga
żowania współpracownika Polaka-, ściślejszy eg-za- 
Dńn donkursowy dla kaindydaitów, odbyć się miał 
1 5  i  1 6  b. m . Jak  obecnie donoszą z  Warszawy, 
‘z powodiu wyjątkowo wielkiej liczby zgłoszeń, wy
łoniła się konieczność odłożenia tego egzaminu 
o tydzień, i  j. do 22 i 23 b, m. 
f WETERAN Z R. 1863 KAWALEREM ORDERU 
'„YIRTUTI MILITARI". Dnia 9 b. m. w gmachu 
starostwa w Limanowej udekorowany zastał orde
rem „Yirtut-i Miłitari" V. kł. ppor. Józef Bogda 
mjwśki, wetesan z 1863 r. Dekoracji dtmouał p. ma
jor Giza w obecności stor oscy limanowskiego, p. 
ilarorazanicgo, radcy Kasztelcwicza i innych, 
p. P K Z Y W O D C A  E M IG R A N T Ó W  R O S Y J S K IC H  
jW WARSZAWIE. Z Warszawy donoszą, że w tych 
dniach przybędzie tam znany działacz rosyjski. 
Wiceprezes tegorocznego zjazdu emigracji rosyj- 
Blłd...j. w Paryżu, p. Siemionów. W Warszawie p. 
bitmioaiow pragnie nawiązać kontakt z przedsta- 
wjmelami emigracji rosyjskiej w Polsce.
F LEKARSTWA DLA URZĘDNIKÓW. Na zasa
dzie rozporządzenia. Rady ministrów o państwowej 
organizacji pomocy lekarskiej dla funkcjonariuszy 
państwowych, za lekarstwa przepisane przez leka
rza umówionego lub urzędowego, skarb państwa 
opłaca 50 procent, resztę płaci funkcjonariusz; za 
specyfiki zagraniczne skarb państwa pokrywa je
dynie 2o procent należności, resztę funkejm a 
rjusz.
b ARESZTOWANIE KOMUNISTYCZNEJ s z a j 
k i .  Z W,Vrzawy donoszą.; W Łazach policja zaare- 
Bztowała około 40 osób, mężczyzn i kobiet za upra
wianie propagandy komunistycznej. Szczegóły 
wykrycia nowego gniazda komunistycznego trzy
mane są na razie w tajemnicy z powodu śledztwa 
Ę UŁASKAWIENIE. Z Warszawy donoszą: PJe. 
^ydent,^ lizocuypoćpołitej ułaskawił dwóch bandy-1

tów: IS-łetaiego Edwarda Krypceykzi i 2S-Ietniego 
Jana Spycę, skazanych przez sąd doraźny w Łodzi 
ma kar/ę śmierci za napad rabunkowy i zrabowanie 
5,000 złotych.

OTWARCIE NOWEGO GMACHU IZBY HAN
DLOWEJ W POZNANIU. We, wtarak odbyło się 
uroczyste otwarcie i poświęcenie nowego gmachu 
Izby handlowej i przemysłowej w Poznaniu po
łączone z uczczeniem 75 rocznicy tej instytucji.^

Na uroczystość tę przybyło wicie osobistości 
z całej Polski z p. min. handlu i prem. Kwiatkow
skim na czele. Bo poświęceniu gmacłiiĘ przez te. 
proboszcza Radomskiego i przemówieniu prezy
denta, Izby. Periiac-zyii.slc.iego — zagrał głos min.
Kwiatkowski. . ,

Z D E R Z E N IE  SIĘ FOCIĄGoW. Z Katowic do
n o s z ą  13 b. ni.: W nocy z 12 na 13 b. m. około 
godz. 24wyóar żyła się w odległości 1 km od sta
cji Snurlcj— Piekary, katastrofa kolejowa. Pociąg 
towarowy, jadący od strony Sza.rlej, wjechał z po
wodu mylnego nastawienia zwrotnicy na niewła
ściwy tor i zderzył się z pociągiem osobowym, 
który przybył od w o o y  Brzezin. Wskutek zderze
nia dwa parowozy pociągu towarowego oraz paro
wóz p 'ciągu osobowego wykoleiły się i zostały 
uszkodzone. Nadto spalił się jeden wagon trzeciej 
klasy pociągu osobowego, wagon bagażowy, oraz 
zdruzgotanych zostało kiika wagomow pociągu to
warowego. W katastrofie rannych zostało O osób, 
z tego trzech kolcjowców. Zabitych niema.

Ra wiadomość o katastrofie wyjechała na miej
sce katastrofy komisja z dyrekcji kolejowej w Ka
towicach. Zwrotniczy, który spowodo-wał mylne 
nastawienie zwrotnicy, został zawieszony w czyn* 
noś dach. — Komfeja prowadzi w dalszym ciągu 
śledztwo, gdyż winę, oprócz zwrotniczego, ponosi 
także i kierownik pociągu, oraz drużyna kondiuk- 
•tcir.sk,a pociągu towarowego, idącego po niewłaści
wym terze.

ś w i s t a
 ̂ LICYTACJA OBRAZU MATEJKI. Z Wiednia 

donoszą: Jutro po południu odbędzie się licytacja 
obrazu Matejki „Biskup Gamrat opuszcza Wawel" 
i obrazów innych malarzy polskich, pochodzący cli 
ze spuścizny po prof. u,niw. dr Jul. Albercie Adam
kiewiczu. Licytację urządza firma Gluckseliłig 
(Wiedeń IV Beziirik, Miillgasse 28). Wartość obrazu 
Matejki sizacuią na 60.0:10 szylingów.

B. KRÓLOWA ZYTA W PŁONĄCYM SAMO
CHODZIE. Dzienniki budapeszteńskie donoszą, żo 
b. królowa Zyta jedynie dzięki przypadkowi uni
knęła bardzo poważnej katastrofy. \V czasie gdy 
po wizycie u królowej marki lk/sz.p. opuszczała San 
80baslja.11. samochód, do którego wsiadała,, nagle 
zapalił się. Zytę porwano i uniesiono w chwili, gdy 
płomienie już przenosiły się na jej odzież. Nie po
niosła ona żadnych ran.

BURZA NA MORZU PÓLNOCNEM. Z Berlina 
donoszą: Na morzu Póino-cnem szalała wielka bu
rza dwa dni. Napór wiatru był tak silny, że dziel
nico portowe Hamburga zagrożone były powodzią. 
Wielki kamienny pomnik lotników niemieckich, 
ustawiony na łłclgoiandzie, pod naparem wiatru 
minął w morze. Komunikacja lotnicza między Ko
penhagą. a B erlinem  ora,z K openhagą, a  Ilam bur- 

m  została w strzym ana.
STO SU N K I V/ W IĘZIEN IA C H  PR U SK IC H . —

Z Berlina donoszą: Czterej więźniowie polityczni, 
rtórzy od pól trzecia rbku siedzą w więzieniu bez 
aktu oskarżenia .rozpoczęli głodówkę.

Powyższe doniesienie zmierza ao zapytania, 
ozy nie byłoby więcej wska zanem i pożytecznem 
dla „sprawy", aby 'pewni panowie zagraniczni, zaj
mujący się szczególnie sytuacją więźniów w ob
cych krajach, zamiast do nas, udali się na badania 
do Niemiec? Znał-eżłiby taim wdzięczniejsze pole 
działania.

ZDERZENIE POCIĄGÓW. — Iskrowo donoszą 
z Paryża: Na tamtejszym dworcu lyońsikkn zderzył 
się pociąg ekspresowy z Medjolanu z pociągiem 
osobowym. Jeden podróżny zabity, 25 osób ran 
nycli, przeważnio ciężko.

ZGON WINA WERA. — W południowej Francji 
zmarł jeden z najwybitniejszych polityków rosyj 
skieh doby powojennej, Winawer, b. poseł do 
pierwszej D u m y , a  przez dłuższy czas wraz z Mi- 
iukowwn przywódca kadetów.

POŻAR W TEATRZE PARYSKIM. Z Paryża 
donoszą: W teatrze Sary Bernhardt wybuchł wczo
raj pożar tuż przed przedstawieniem, w chwili, 
gdy widzowie zaczęli schodzić się na salę. Pożar 
nie przybrał większych rozmiarów i nie wyrządził 
większych szkód, tak, że przedstawienie mogło 
odbyć się normalnie.

UROCZYSTOŚCI KOŚCIUSZKOWSKIE W WA
SZYNGTONIE. — Uroczystości Kościuszkowskie 
w Waszyngtonie odbędą się dnia 18 października 
b. r. natomiast uroczystość położenia kamienia 
węgielnego pod pomnik Kościuszki w Bostonie 
zostało, odłożona na, inny termin, jeszcze nie usta
lony.

PERUW IANKI CHCĄ SŁUŻYĆ W WOJSKU.
Z Limy donoszą, że Związek kobiet w Peru przed
łożył parlamentowi petycję, w której żąda rozsze
rzenia służby wojikowej na kobiety.

POSIEDZENIE TOWARZYSTWA PRAWNI
CZEGO. W dniu 15 października 1920 r ., t.j. w p ^ .  
tek, urządza Towarzyslvvo prawnicze i ekonomicz
ne o godz. C wieczorem w _ sali giełdy pieniężnej 
(ul. św. Tomasza 43) posiedzenie, rvt kfórom 
człom-k zarządu Towarzystwa, prof. ^dr Kumamic- 
c-iki wygłosi referat o nadesłanym i  owarzystwu 
przez proizydjnm Bady niimstrów do zaopmjawa- 
nia projekt rozporządzenia prezydenta Rzeczypo
spolitej. Po referacie dyskusja.

WRAŻENIA Z KONGRESU Y. M. C. A. W 
HELSINGFORSIE. Odczyt pod tym  tytu łem  
wygłosi w  Klubie Społecznym, lłynek  32 prof. 
dr Rom an Dy boski we czw artek dnia 14 bm. 
Początek o gotłoz. 8 wiec z. W stęp dla członków 
i w prow adzonych go.śeL

POLSKA A LIGA NARODÓW. Odczyt na ten 
temat wygłosi redaktor „Czasu" p. dr Antoni 
Beaupre, dnia 15 b. m. t-. j. w piątek o godz. 7.30 
wieczorem, w lokalu Związku zawodowego praco
wników umysłowych. Sławkowska 6 . I. p.

SPIS ABONENTÓW TELEFONICZNYCH.
W najbliższym czasie odda krakowska dyrekcja 
poczt i telegrafów do druku spis abonentów pod
ległej sobie telefonicznej sieci na rok 1927. Abo
nenci, których adresy w spisie na rok 1926 są błę
dnie względnie nie po ich myśli umieszczone, win
ni niezwłocznie zgłosić sprostowanie tekstu do 
oddziału 8 wymienionej dyrekcji.

S p ra w ?  są£©w@
»»J*—  "Ł*"m 111 km

Kraków, 14 października. 
DEFRAUDACJA 30.000 W BAONIE BALONO

WYM W BRONOWICACH.
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy kpt. Ce

perski bronił się tern, że jako laik, nie znając się 
wogóle no gospodarce wojskowej, musiał polegać 
na zaświadczeniach Iwa cza, major zaś Sielewicz 
bronił się ton , że prawie każdego tygodnia przez 
dwa dni przeprowadza! kontrolę gospodarki kaso
wej i materjalowej, a  jedynie za miesiąc maj 1924 
r. nie przeprowadzał kontroli osobiście, bo polecił 
przeprowadzić ją komisj.i przez siebie wyznaczonej. 
Komisja jednak wówczas kontroli nie przeprowa
dziła, a to z tego względu, że właśnie w tym cza
sie przyjechała komisja z intendantury, która do
kładnie przeprowadziła kontrolę.

Po przesłuchaniu oskarżonych, którzy wyjaśnili 
że winę ponotsi wyłącznie por. lwica, gdyż w sposób 
podstępny fałszował, książki j dokumentu, przystą
piono do przesłuchania świadków, a to porucznika 
Podlaskiego, który z ramienia inlendantm y prze
prowadzał skontrum w maju 1924 r. następnie prze-

gmaehu sejmu napadnięty przez synów posła i 
obity szpicrutami.

H o la n d ja  z o s t a w i a  Wilhelmowi 
s w o b o d ę  p o w r o tu

Haga, 14 października (PAT). M inisterstwo 
spraw  w ew nętrznych oraz urzędowe koła ho
lenderskie nie posiadają żadnych wiadomości 
o tein, jakoby  b. cesarz W ilhelm zam ierzał 0- 
piiścić ITolandję, W  zw iązku 7, toin i inform acja
mi rząd holenderski przypom ina, i i  w  sprawie 
b. cesaiza W ilheliaa niewiążą go wobec państw  
sprzymierzonych żadne zobowiązania.

PełtOilKWrfĆ p siilp k i pfilsRlSj 
siB le td z c  m inister Zaleski

r. min. spraw  zagranicznych Zaleski w wy- 
wdadzio prasow ym  przedstaw’!! w rzeczowym 
zarysie nasz stosunek do najw ażniejszych obec
nie zagadnień międzynarodowych.

Na wstępie zaznaczył min. Zaleski bezwzglę-
uoiiano sierżantów Hcdurę i Rządcę, którzy ra- i pokojawuść politjda  polskiej, jako  naczel- 

7em i  por. Iwdczem pracowali w komisji gł«pod*r-j U£1 i tra .iycy jną  je j tts a d ę . 
czej, a  który to Hodura jest szwagrem oskarżone- .Obecnie lrolaka przystępuje  Jo  kontynuow a-

f ma rokowań handlowych z Niemcam'. Rząd 
‘ polski przjistępuje do nich z dobrą wolą, d la te

go por. Iwicza. Na tern rozprawę odroczono 
piątku.

Rozprawie przewodniczy pik. K. S. dr Kappel 
bronią: kpf. Cepurskiego odwcka.t dr Tadcmzj
Kwieciński, zaś majora Sieiewicza adwokat, dr 
fcłcJiomwcłier, oskarżenie wnosi major K. 3. dr 
Nuckowski.

O NADUŻYCIA W DYREKCJI ROBÓT FUBL.
II warszawskim sądzie olrręgowym rozpoczął sic 

proces przeciwko dyrektorowi dyrekcji robót pu- 
łmcKiych; K anazolewic zo w i, jego zastępcy Ulcj- 
iuaemu i głównemu dostaw-cy dpi miuiistemtwa ro
bot publicznych, Hir«sc-łife<]i]ô wi, oskarżonym o na
dużycia na szkodę skarbu państwa przy wykony
waniu zamówień na mat er ja ly budowlane. Do roz
prawy paw olano 66 świadków7. Rozprawa potrwa 
3 dni.

O NADUŻYCIA W MARYNARCE WOJENNEJ.
IV drugim i trzecim dniu procesu warszawskie

go przeciw komomidoecwi Bartoszewicz-Sta- 
chowskiemu i tow. iwzecsiucliiwano głównego 
oskarżonego Bartoszowic-iza. Przestawił oa hi.storję 
swego życia, poe-zeni zaprzeczył wszelkim stawia
nym mu zarzutom, nazywając je albo plotkami, 
albo odicierająe je,  ̂powołując się na różne akta. 
O.ekarżony występuje z dużą jtewuością siebie, po- 
sluguje się stosami swoich dokumentów, operuje 
pamięcirwo wiołlcim wiechem dat i liczb i w toku
:e®n«ń daje do poznania, że w procesie nastą,pią
różne n iesp o d z ian e  i re w e la c y jn e  momenty.

IV ciągu wczorajszej rozprawy w jego zezna
niach zaczęły się ujawniać sprzeczności-

Sąd postanowił wczoraj powołać trzeciego eks
perta rachunkowego dla zbadan ia wykazów, które 
mają dowodzić, że transakcje, zawarte prz&z B iat- 
t oszow i c-z a- S tael 1 o wsk i ego, przyniosły zysk dla 
skarbu państwa.

P R O C E S  N O Ł R s b u N P U
Z  K a t o w i c  donoszą:

go też m iniąter je s t zdania, że o ilo i druga 
'strona przeciw staw i nam  również dobrą wolę, 
to rokow ania te  w krótce zakończone będą po
myślnie.

W sprawie zaś zbliżenia francusko-niem iee- 
kiego, k tó re  w  Polsce wyw ołało pewrne zanie
pokojenie, zauw ażył p, m inister, że na odprę
żenie stosunków  francusko-niem ieckich musi-, 
my zapatrywać się z całym  spokojem. Tyle nas 
łączy in teresów  n a tu ry  m oralnej i m atcrjalnej 
z F rancją , że o jakiemikolwiek oziębieniu tych 
stosunków  nie może być mowy. Ani F rancja , 
ani m y nie m am y i nie mieliśmy nigdy żadnych 
celów agresyw nych. N iedawno —  mówił m ini
s te r —  byłem  we Francji i przekonałem  się 
tam , że sympatje do Połski bynajmniej nie sła
bną. W  tych  w arunkach będziem y patrzyli mi- 
łem okiem na  wszelkie poczynania F rancji w 
k ierunku norm alizacji jej stosunków sąsiedz
kich z Niemcami. Możemy bowiem być pewni, 
że Francja nigdy nie zechce naszym kosztem  
otrzymywać jakichkolwiek korzyści.

To, że część pTasy niem ieckiej chciałaby 
naruszenia granic w schodnich R zeszy na  naszą 
niekorzyść, n ienależy .b rać również zbyt pow aż
nie. To nie są — zdaniem p. m inistra —  poglą
dy całego narodu niem ieckiego, a  w knżdyrn 
razie nie obecnego rządu niemieckiego. Niem
com, tak  jak  i innym narodom  europejskim  po
trzebny je s t przedew szystkiem  pokój dla od
budow ania swego by tu  ekonomicznego, a po
kój —  zaznacza z naciskiem  m inister —  może 
być u trzym any jedynie przez poszanowanie 
istn iejących trak ta tó w .

Odnośnie zaś do t. z. bloku ar.tysowieckiego, 
kierowanego rzekom o przez A nglję, a w k tó 
rym  Polska bierze rzekomo czynny udział, 0- 
śwtodczył m inister, ża nie posiada żadnych do
wodów, k tó reby  w skazyw ały na  istnienie ta-

przedstaw lcial Polski w m iędzynarodow ym  try, 
bunale spraw iedliw ości, Mrozowski. ,  , - f

Rozdział admlnistraoyjti) 
niemieckiego Śląska

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"), 
Berlin, 14 października. Sejm prusk] p rzy jął 

przedłożenie rządofwe w  spraw ie podziału do 
tychczasow ej prowincji śląskiej na  prow incje
dolrnoi- i górnośląską.

aie

IV drugim dniu rozprawy sądowej 
caloiiikom niemieckiego Yołkebundu, przesłuchiwa
no w dalszym ciągu świadków. Ich zeznania nie 
wniosły nic nowego do sprawy.

Komanlstyczne stsaainry b  selE iepruskim
Jak: donosiliśmy, w Sejmie pruskim  podczas 

w torkow ych obrad m i- odszkodow aniem  dla 
Hohenzollernów, przyszło do długotrw ałych 
burzliwych wystęP0VV posłów  kem unistycz- 
nych, k tó rzy  demonstrowali przeciw  odszkodo-. 
m aniu. W edle spraw oziań  pjSm berlińskich, 
kom unistyczni posłowie^ zgłaszali ciągle coraz 
to nowe w nioski, u izączając  obstrukcję Na 
przedpołudniowych obradach w  czasie kłótni 
między7 kom unistatm i a  dem okratam i, jeden  z 
posłów kom unistyc211̂ 1 rzucił plikę ak tów  
ua dem okratę Riedla. o  aw an tu r przyłączyła 
się galerja , z któi^j "yS m szatło  mowy do po
słów. Gdy straż sejmowa zaczęła  usuwrać de- 
monstranlólw' z golerj1, posłowie kom unistyczni 
usiłowali tem u p rz e s ło d z ić . O statecznie gale- 
rję  opróżniono.

Na wieczorncm p o jed zen iu  obstrokcja  ko
m unistów  wzrosła- ; C!|F- się w yw iązyw ały 
bójki z nacjonalista*11'- pew nym  momencie 
posypał się na  nich ze strony  kom unistów  grad 
kałam arzy, szklanek  i 0tierwany'ch pulpitów. 
Przewodniczącem u w y p ran o  dzw onek z ręki i 
poturbowano gw. Obrany m usiano przerw ać. Po 
l^zerw de-p i^cw odnoczący  ogłosi; w ydalenre kilku 
posłów7 kom unistycznych na  szereg  posiedzeń. 
Jednego z nich, który  ̂ siedział dem onstracy j
nie i palił cy7garo, wyniosła z J2by na jęk ach  
straż  sejmowa. .

Po tym  in c y d e n c ie  ■'■omuniści opuścili Izbę, 
zlożywTszy deklarację, pe ustępu ją , bo nie chcą 
brać na siebie odp°'v -e<-'Zialuośei za udział w 
rabunku, d o k o n y w a n i p r z e z  Hohenzollernów 
na narodzie niemieckim. ^

O statecznie Sejm p ^ y ją l  w dru giem  czy ta 
niu p ro jek t rządowy o °uszk,odowaniu d la  Ho- 
henzollernów . . .

CJilegrain iskrowy „Nowej Reformy").
Berlin, 14 p a ź d z ie rn ik a . P rezy d en t policji 

berlińskiej zakazał zapowiedzianych na czw ar
te k  w ieczór publiczny^ 1 dem onstracy j kom u
nistów  p rzed  w umowne z H ohenzollernam i o 
odszkodowanie. Ponieważ kom uniści zapow ie
dzieli, że w  czasie trzeciego czy tan ia  ustaw y o 
umocnię, w piątek, urządzą now e aw antu ry  
pro testacy jne, przeto prezydjura sejm u p ru 
skiego w ydało odpoft ładnie zarządzenia, za
bezpieczające spokój obrad.

K om unistyczny poseł do sejm u, Schulz, k tó 
ry  w7 czasie w to rk o w y c h  aw an tu r w sejmie u- 
derzyi w tw arz posła socjalistymzinego Oster- 
o rthą , został wczoraj w  chwiii opuszczania

przecawko | kiego bloku. J a k  najkategoiycz.niej stw ierdza, 
że nikt nigdy nie proponował Polsce wzięcia 
udziału nie tylko w żadnym bloku, ale i w ja 
kiejkolw iek akcji, wymierzanej przeciwko na
szemu wschodniemu sąsiadowi.

W  końcu w ypowiedział p. mini,stST kilka u- 
w ag n a  pm at, naszego w ejścia do R ady Ligi 
N arodów  i słusznie podniósł, żo Polskę czekać 
tam  będzie w ielka p raca nie ty lko w spialwach, 
k tó re  ją  bez.pośrednio dotyczą.

TELEGRAMY
?3$ M n  o zm ianie minlftra fflarim

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 14 października. sK urjer P oran

ny* podaje pogłoskę, jakoby  m insterstwTo sk a r
bu zaproponowano zostało finansiście Landau- 
owi, k tó ry  jednak ze w zględu na  swoje zajęcia 
i złączoną z tam  konieczność pobytu  w A nglji 
nie przyjął te j propozycji.

Koniec misji pp. Duhamela 
i Chenneriera

(Telefonem od naszego korespondenta
Warszawa, 14 października. J a k  już donieś

liśmy, pp. Duhamel i Chenerier opuścili Warsza
wę, zrażani nieprzychylnem  przyjęciem , jakie 
ich spotkało  w W arszaw ie. J a k  się dow iaduje
my, p. Duhamel usiłował wygłosić odczyt, po
dobno czysto literack i, jednak  Proteit to ra t 0- 
pieki nad więźniami, do k tórego  p. Duhainel 
udał się o urządzenie odczytu, oświadczył, że 
nie podejmie się tego. P . Duham el przyjął 
wozoraj przedstaw icieli zw iązków  zawodow7ych 
i insty tucyj ku lturalnych  oraz k ilku  posłów 
skrajn ie lewicowych. P . Duham el oświadczył, 
że zabierze glos w  spraw ie aresztow ania p- 
Rzym owskiego. W  rozmowie z min. Zaleskim, 
k tóry  przy jął p. Duham ela, w yraził ten ostatn i 
przekonanie, że w interesie Polski leży zaprze
stanie represyj politycznych i uwolnienie więź
niów z aresztów  śledczych.

P. Duhamela żegnali ua stacji komuniści i 
posłowie grupy Wojewódzkiego, pomiędzy 
którym i a  policją doszło do małego sta rc ia  
słownego.

. Sprawa Chorzowa
(Telefonem od naszego korespondenta

W arszaw a, 14 października. J a k  słychać, w 
bieżącym  tygodniu  odbędzie się szereg konfe- 
rencyj międzyiministerjai 11 ych, na k tórych  bę
dzie definityw nie ustalona odpowiedź rządu 
polskiego na no tę  niem iecką w spraw ie Chorzo
w a. N a konferencje te  został w ezw any z  H agi

Gzie przedw czesnej e& akuacli 
zag łę b ia  S a a ty

(Telegram własny „Nowej Reformy11).
i-aryż, 14 października. Poincare przyjął m 

Strasburgu  liczno delegacje i wizyty oicjalno 
Ja k  donosi » Jo u rn ak , Poincare miał przyteru 
ośw iadczyć, że rząd francuski nie zamierza pod 
żadnym pozorem i y, jakiejkolwiek formie o- 
próżnic zalębia Saary przed terminem, wyzna
czonym w traktacie wersalskim.

Niesmaczna scena
7, UaTyża donoszą 13 bm,:
K rólow a M ąrja rum uńska odjecliala dnia i i 

bm. w tow arzystw ie ks. Henny z P aryża do 
Cherbourga, skąd na pokiadz:a parow ca >Le- 
w iatan* uda się do A m eryki. Na dworcu, gdy 
odbyło się już pożegnauie królow ej z oficjalne- 
mi osobistościam i, w ypad ł nagle z tłum u wy
soki blondyn, k tó ry  rzuciwszy się na  kolana 
pnzed królow ą, usiłow ał pocałow ać ją  w rękę. 
Po kró tk ie j chwili przestrachu, królow7a po
znała w m łodym człowieku swojego syna, by
łego następcę tronu K arola, k tó ry  od czasu w y
rzeczenia się tronu  nie w idział swojej m atki. 
Królow a wzruszona uścisnęła go, peczern wsia
dła do pociągu, k tó ry  ruszył zaraz.

Zam acli na p G Sd steo  a n g ie lsk i;
0  Tokio

Tokio, 14 października. (AW). Ze s tro n y  
chińskiej, Anglikom  nie sprzyjającym  usiłowa
no podpalić gmach tut. poselstwa angielskiego.
Udało się jednak  naczas pożar ugasić.

Wyrok w procesie fałszerzy 
1.000-franków ek

(Telegram własny „Nowej Reformy").
Budapeszt, 14 października. K rólew ska kurja 

jako trybunał kasacy jny  w ydała dziś wyrok w  
pracesie fałszerzy franków. Kara ks. Ludwika 
Windischgraetza została złagodzona z 4  la t
ciężkiego więzienia na 4 ła ta  więzienia, k a ra  
N adcssyego z 4 la t ciężkiego więzienia n a  3V£ 
la t więzienia, sek re tarza  W indischgraetza R aby 
z 1 roku ciężkiego więzienia na  10 m iesięcy 
ciężkiego więzienia. K ara  byłego dy rek to ra  in 
s ty tu tu  kartograficznego Ila itsa  w w ysokości 
i  roku  ciężkiego więzienia została zatw ierdzo
na.. K ara  tochniczneg okłerow nika tego instyr 
tu tu  majora  Gorce została zniżona z l l/ j  na 1 
rok ciężkiego więzienia.

d z ia ł
EFEKTA MOCNIEJ.

Kraków, 14 października.
Dzisiaj w prywatnych obrotach na rynku efek

tów dała się orezuć silniejsza chęć kupna, jakotei 
i zwyżka kuarsu. Niektóre papiery zyskały dość 
znacznie na krosie, jak Górka, Chybie, Zieleniew
ski, Sieisz.a utrzymane. Ruch ożywiony. Obroty 
większe. Kuma przedstawiają się następująco: 
Tohn 0.20, ZieJeniewtaki 12.75—13, Górka 16— 
16.50, Siersza Górnicza 3.60—315, Chodorów 108 
do 110, Chybie 5.40—5.70. Z papierów pogiełdo- 
wych Jaworzno 13—13.25, Lckomotywy 1.60, 
Bank Poiski 7o—76.

Na rynku walut i dewiz panuje tendencja utrzy
mana, zainteresowani r ja&otei i obroty stosunko
wo dość znaczne, przy wystarczającej ilości towa
ru. W Krakowie gotówka 9.00—9.07, bankowe 
czeki &.06, Warszawa gotówka 9.06—9.06)4, ban
kowo ozeiki i gotówka 9.01 'A, we Lwowie gotówka 
9.C6 towar, ozeiki bankowo 9.05, Katowice gotów  
ka 9.06—9.07, ozeki 9.04 'A . Na wszystkich giel- 
w aei nactrój podobny jak i u nas przy tcDilenc} 
utrzymanej. Usposobienie spokojne. Bank Polski 
płacił w óa-lszym ciągu gotówką 8.97, czeki 8.98

Zurych. 14 października. Paryż 14.80, Loodyt 
25.11 1,8, Nowy Jork  5.17R, Bełgja 14 .41^  Wło
chy 20.82 9(16, Hiszpanja 77.05, Holandja 207.03) 
BerlLu 123.18 3/4, Praga 15.32% Warszawa 58.

W iedeń, 14 października. Początkow e kursa. 
papierów polskich w tysiącach koron. K arp a ty  
105. Tendencja spokojna. >
« « «

Po zamknięciu kroniki
P ob yt m in is tr a  p ra cy  w  K ra k o w ie
Minister piacy dr Jurkiewicz, w towarzystwie urzę
dnika miristerstwa, Pruchanowicza i naczelnika 
wydziału pracy w wojewódotwic krakowskiem, dra 
Kwiatkowskiego, zwiedził dziś o godz. 11 państwo- 
wy urząd pośrednictwa pracy i opieki nad uchodź
cami oraz obwodowe biuro funduszu bezrobotnych. 
Infurmncyj udzielali p. ministrowi kierownik urzę
du posr. pracy, dr Miilior i kierownik obwod. biura 
fundiuszu bezrobotnych, Prelle.

ł
ZBIEGOWISKO ULICZNE. W czoraj między g 

9 a 13 rano R m e k  Gł. był widownią wielkiego 
zbiegowiska ludzi, które wywołało zajście pewnego 
osobnika z policjantem. Osobnik ów, nazwiskiem 
Franciszek Cyganek, miał się rzucić bez powodu 
na policjanta, którem u podczas szam otania puścił 
krew7 z nosa. Na pomoc zaatakow anem u policjan
towi .nadbiegło k ilku  innych posterunkow ych, któ
rzy po ubezwlacLnieiuiu Cyganka, wśród tłumÓM 
ea.wied.zj, doprowadzili do kom isariatu.
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I. F. C.— W ISŁA.
ZaWo-tTy powyższo odbędą się w niedzielę. 

rrzociwBlkiera W isły będzie najlepsza drużyna 
górnośląska^ k tó re j pracza tacy  jak  Pol, Hci- 
jknreieh , CórFtz, Kozok H. i inni sta le  repte- 
łe n tu ją  barw y G. Śląska. D rużyna ta  m a za 
sobą takio rezu lta ty  jak  zw ycięstw a nad W ac- 
kerem  z W iednia, 4:1. C racoviu 4:1, W artą  4:2, 
Ł. K. S. 4:0 i t. d. W obec tego ciężkie będzie 
miała zadanie przed sobą W isła, a sam e zaw o
dy przedstaw iają się wysoce in teresująco.

OGÓLNOPOLSKIE ZAWODY LEK K O A TLE
TYCZNE PAN.

Zorganizowane staran iem  Z. K . S. Mekkabi 
wzbudziły wielkie zainteresow ani i dzięki udzia
łowi znanej lek k o a tle tk i K onopackiej w W ar
szawie. Miejscowe klubu zgłosiły ' grem jalnie 
udział sw ych zawodniczek, m. in. debiutow ać 
będą poraź pierwszy Lkkoatlebki Y/isly 1 p raw 
dopodobnie A. Z. S-u,

SENSACYJNA DYSKW ALIFIKACJA ' SŁYN
NEGO BOKSERA MURZYŃSKIEGO.

J a k  donoszą z Nowego Jorku , bokser m u
rzyński H arry  Willa, były ryw al Dem pseya 
i T unneya, stoczył wczoraj w Bostonie w alkę 
z Sharkeyem . W  13 spotkaniu  W ills został zdy
skw alifikow any za niehonorową w alkę. W  ten  
sposób W ills zosta je  w yelim inowany z szeregu 
w spółzaw odników  o m istrzostw o św iata w wa
dze ciężkiej podczas, gdy Sharkey W ysunął 
s :ę na pierwsze m iejsce konkurentów  o m istrzo
stw o świata pn.ee i w Turniej-om .

N A JL E P S I TENNIŚCi NA ŚW IŚCIE.
Dorocznym zwyczajem A nglik Myers ogło

sił tegoroczną listę najlepszych tennistów , k tó 
ra  brzmi jak  następuje: panie: Longlen, Gud- 
free, A lvares, M allory, I ty an , B-owne, F ry , W at 
son, Jessup  i V lasto. Panna W iils nie została 
zam ieszczona (na drugiem  miejscu), z powodu 
choroby w  roku bieżącym. Panow ie: Laceste, 
R crotra, Cochet, Jobnst-on, T ilden, P ichards, 
H arada, Alonso, K insoy i Brugnon.

A więc po raz pierw szy na czołowych trzech 
m iejscach znaleźli się Francuzi.

PRZECIW KO
t

EMIGRACJI GRACZY PIŁ
KARSKICH

do A m eryki, w ystąp iła  F ifa  do zw iązku am e
rykańskiego. Jednocześnie k luby  M iS ąaclńe  
ogłosiły am nestję  dla graczy, k tó rzy  uciekli 
do Am eryki i zachcą pow rócić do W wełnią.

ROZBICIE TURECKIEJ ORGANIZACJI 
FOOTBALOWEJ.

W  Turcji przyszło do skandalu  bodaj że nie 
notow anego w  pilkarstw le, z pow odu >pogro- 
mu« jakiego doznaia reprezentacja Titrcji na  
tournee  europejskim .
i Z tego to powodu nastąpi! rozłam w związku 
i w ielkie wrzenie m iędzy graczam i głównie 
w  klubie Gaflafa S&rail. Związek zestaw ił na 
m ecz z Egiptem  drużynę, ale parutysięczna pu
bliczność naprózno czekała na  rozpoczęcie za 
wodów. G racze bowiem me usłuchali związku. 
Udało się wreszcie skleić jedenastkę, k tó ra  po
niosła klęskę 2:0.

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach
pam iętaj tay

o Towarzystwie Szkofy Ludowej

Budowa i odbudowa mostów
Wiele energji i p racy  w łożyło m inisterstw o 

robót publicznych w dzieło odbudow y zniszczo
nych przez w ojnę m ostów  w naszym  k ra 
ju. Mimo nader szczupłych funduszów, asy- 

'gn  cw anych n a  ten  cel przez rząd, dutyeheza-so- 
'w y  bilans w ykonanych robót przy budowie no
w ych 1 odnaw ianiu zniszczonych m ostów  przed- 

jstaw ia się do-ść okazale. Itodajem y go poniżej 
v ogólnych zarysach: ~

W  okresie trzech łat- (1924— 192G) w woje- 
wództwio w arszaw skiem  w ykonano: drew nia
n y  m ost n a  N arw i pod W ierzbicą, długości 280 
m drów , przebudow ano m osty na W iśle pod W y 
szogrodem , długości 800 m etrów  i zakończono 
w tych dniach most żd azn y  na Bzurze pod So
chaczewem, długości 70 m rtrćw . N adto zbudo
wano i odnowiono średnich mostów o ogólnej 
rozpiętości 1.200 m etrów.

W  województwie lódzkicm  zbudówano d re
w niane m osty n a  W arcie ped  wolem, długości 
1G0 m etrów  i pod Koninem , 100 m etrów . Bu
d u je  się żelazny m ost na Nerze pod Rzgowem, 
2G m etrów . Oprócz tego średnich m ostów zbu
dowano i odnowiono 28 ogólnej długości 900 
m :t rów.

W woj wódz Lwie lubch-kiom stanęły  m osty 
drew niane n a  Bugu pod Dorohuskiem, 285 m.. 
n a  Sanie pod Krzeszowem, 285 m., i n a  W ie
przu pod Szczekarkow em , 175 m. Ponadto  zbu
dowano i odnowiono 25 m ostów średnich, d łu
gości 1.400 m etrowi

W  województwie kieleckiem  zbudowanTT’m o
sty  n a  W iśle pod Szczucinem, 320 m etrów  
i pod, Sandom ierzem , 460 m etrów . Znajduje się 
w  budowle m ost żelazny na  Czarnej Przem szy 
pod Mysłowicami, 30 metrów. Zbudowano i od
nowiono mostów średnich 15, długości 500 m e
trów ,

W województwie krakow skiem  częściowo od 
budowano m osty: żelazo-betonow y na  Sole pod 
Oświęcimem, 150 m etrów , n a  D unajcu pod Zgło 
bieami, 240 m etrów, na  Białej pod Tryprzem , 
44 m etrów , oraz zalazny na  Rabie pod Gdo
wem, 115 m etrów . Z m jdu je  się w  robocie roz
poczęty niedaw no m ost żelazny na  W iśle w 
obrębie K rakow a, rozpiętości 14G m etrów . —  
W roku przyszłym  m ost ten  zostanie ukończo
ny, o iie m iasto pokryje 50 procent kosztów  
budowy. Odbudowano lub zbudowano 25 no
wych m ostów, długości 1.800 m etrów.

W  województwie Iwowskiem: zbudowano 
most drew niany na  betonow ych filarach n a  Sa
m e p  >d Li ikowem, 145 m etrów , tak i ż, drew nia
ny, k ra tow y pod Zarzeczem, 200 m etrów , i  do 
kończą się częściowa odbudowa m ostu żelazne
go również na  Sanie pod Skoloszowem, 175 m. 
N adto zbudowano i odnowiono 50 mostów, d łu
gość* 2.100 metrów.

W  województwie p o z n a  ń a k i e m zbudo
wano m ost żelazo-betonow y na W arcie w P o
znaniu, 86 metrów-, m osty żelazne na Prośnie 
pod Robakowem , 80 m etrów , i pod Bogusla- 
wicm, 80 m etrów. W  województwie p o l e 
s k i e  m odbudowano m osty: na Bugu pod 
Brześciem,- 100 m atrów , na T urji pod  Buzaka- 
ittt, 100 m etrów , na  Muchawcu pod Bulkowem, 
117 m etrów , i n a  Przyw dzie pod Lubiszczyca 
mi, 90 m etrów . W  stanie budow y znajdują się 
nowe m osty: na  Leśnej pod Tuchieniczam i, 138 
m etrów, n a  Stochodzie pod U chryniczam i, 138 
m etrów , i na Prypeci pod Szlapaniem, 135 m. 
W wojew ództw ie b i a ł o s t o c k i  e m  w y 
konano m ost na  Narwi pod Bokinami, 300 me
trów , budują się m osty na  Supraśli pod F a s ta 
mi, 80 metrową n a  Biebrzy pod Lipskiem , 96 
m etrów , na Narwi pod S trąkow ą Górą, 310 m.

W  wojew ództw ie w o ł y  l i s k i e m  zbudow-a- 
no m osty na Styrzo pod Roży-szczami, 170 m, 
i na Idoryniu pod Stepaniem , 110 m etrów. — 
W  województwie w i l e ń s k i e m  zbudow a
no m osty pod Eym szynistam i n a  Wilji, 140 m., 
pod Herm anow iczam i i na  Dziśnie, 90 metrów' i pod Pic rle wozami n a  W ilji, 137 m etrów . — 
W  województwie n o w- o g  ?■ o d z k i em zbu
dowano m osty  n a  Niemnie pod Szezorsami, 200 
m etrów  i pod Mikołajowym, 300 metrów.

W  województw ie s t  a n i « ł a  w- o w  s k i e m 
znajdują  się w budowie m osty żelazo-betonowe 
n a  B ystrzycy Czarnej pod M ykityńcam i, 126 
meęrów i pod N adw orną, 123 m etrów. Zbudo
wano m osty  n a  Łom nicy pod W istową, 137 m.
, na  Świcy pod W ygetlą, 105 m etrów.

N adto w  województwie poznańskm m , pole* 
skiem, bialostockiem , wolyńskiem , nowogrodz- 
Kiem, pom orskiem  i tarnopolskiem  odbudowano 
i postaw iono 200 zgórą mostów średnich, d łu
gości 7.870 metrowa

(Iowa. szosy ofcoJnej, oraz wiaduktu nad torami ko- 
i lejowemi.
1 Ze wzglęuiu 
sta 
tow<

.SYTUACJA W BiALSKO-BIELSKIM PRZEMY 
ŚLE METALOWYM. W przemyśle maszynowym

nogo programu, js»t na ukońcizeniu, a budo wa por-|dy  przemysłu metalowego i maszynowego. korzy, 
tu rybackiego je s t 'ta k  daleko posunięta, że przed jstające z pomyślnej koniunktury* w górnośląskim 
zimą uda się przypuszczalnie stworzyć chociaż; >rzemyśle węglowym. Mdłe

zawalono są robotą.
warsztaty naprawczeuda s:ę przypu:sragiaui.ior 

skromne schronisko dla łodzi rvbacikic.li.
POMYŚLNA SYTUACJA WĘGLOWA W ZA

GŁĘBIU KRAKU Y/źiKIFM. Ubiegłe dwa miesiące
były niezwykle ppłnyśłne dla krakowskiego za -1 w kM któw  hutnictwa żelaznego całej Pobki 
g łębią krailwwćlkicgo. Poi-feas gdy w lipau. zagłę-J nosiła w sierpniu b.r. 9.244 toaT, podczas trdy przy 
kie węglowe wywiozło zaledwie.. 18.00 ton, to już wóz obcych produktów tylko 3.816 ton.° \Vvwie-

EKSPORT I 
W SIERPNIU B.

IMPORT ŻELAZA DO POLSKI
R. Ogólna ilość wywiezionych

Ifll

Diarjusz ekonomiczny
—  Posiedzenie Rady kolejowej, poświęcone 

zagadnieniom budowy nowych linij kniejowych, od
będzie się dn. 29 b. m. Posiedzenie to poprzedzo
ne będzie przez posiedzenie komitetu taryfowego 
i eksoloutacjjucgo.

— Podobno fstn eje projekt wvdania rozpo
rządzenia w sprawie ulg celnych na przy wóz 
maszyn, służących do usprawnienia produkcji, a nie- 
wyrabianych w kraju, w wysokości 30 proc. za
sadniczej stawki celnej, podczas gdy obecna do
chodziła do 20 proc.

— Fol°ka, nie należąc do międzynarudowe- 
fjO kartelu żelaznego, wyjdzie na tem dobrze, 
jak twierdzą pewne koła. Przyszłość pokaże, czy 
tak będzie w istocie.

— Port rzeczny w Tczewie wykazuje stały 
wzrost przeładunku węgla I  tak, gdy w kwie
tniu przeładowano 2.600 ton, to w czerwcu 17.000 
ton, w łipcu 28.000 ton, a we wrześniu 43.000 
ton, to jest tyle, co w Gdyni.

— Minister skarbu w Stanach Zjednoczonych 
zapowiada, że w roku bieżącym nadwyżka docho
dów państwowych nad wydatkami dosięgnie praw
dopodobnie 185 miljonó.w dolarów. Szczęśliwy kraj!

— Rokowania w sprawie konwencji kołejo- 
Z Czechosłowacją odbywają się ciągle w War
szawie.

— Rozporządzenie wykonawcze do dekretu 
o generalnej dyrekcji kolei przygotowywane jest 
w przyspieszonym tempie w ministerstwie komu
nikacji w związku z reorganizacją kolei na przed
siębiorstwo państwowe.

W y m ien io n e  firm y p o le c a m y  n a sz y m  C zyteln ikom
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H a rsza te sk i S k ła d  
przyborów foto,,rafiee. 
s ze w sk a  tt. 'le i. 14 a *

P & rieyrto m y S p e d y c j a

HFLb-HA Przeprowadzki

H e r b a t a

M o t a  
z „R aczka" 

Juliusz Oiosse
Sp. 7. 0. O. 
Kraków 

Kyack gt. 34

T4 im m
KRA

C u k i e r n i c

P. M A U R LZIO
R y n e k  g łó w n y  38

•I07.FF HUKU
■zawodowy mechanik, stroiciel fpf 
1evłanów, kier U ylw. fortepianom 
B, Gabi yclska, uU Stolarska 6 

le ltto n  389,

T r z y b o r y

t H - k m i e n n e

11 ALEKSANDROWICZ 
Basztowa U. — Tal. 311 i 4064
itan-azyn o riy jo rón r biurow ych 

19

w mie scu i koleją wozami me 
biowemi uskutecznia

Biuro spedycyjne i komisowe 
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Fachowa obsługa zapewniona.

Ceny um iarkowane.
D łaP . T. Wojskowych i Urzęd

ników odpowiednie 7.nifcki.
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fo to gra ficzny

Zakład art. fatografji i powiększeń
„ J A N I N a -1

Kraków, ulic^ Starowiślna L. 21
urządzony według najnow szych 
wymogów techniki fotograficzne i

W i e d z a

Kursa maturyczne 1 dokształcające

„ Y ę r i E D Z A “
pod osobistem kierownictwom 

prof. Bogusława Butrym0wicza 
Krakowie, ul. Studencka L. 14

przygotowują tak  do m atury, 
iakoleido  wszystkich egzaminów

U h r z p i e c z e u i a

lomnjilłi aij!.p5ci3i na życia
„ F F W K K S * -

ul. św. fle rtrjlv  3, to!. 273

„ M a t u r a g

„HATURA“
Kraków, Karmelicka 35
11 Kurs gimn. kl. 4, 6, 8. 
I) Przyg jtowanie <P, .iB 

tury gimn. i sem.
3) Języki obco (ang., niem.

fLiic.),
Nauka ustna i korespon
dencyjna. — Próbne leiccje 
na 8 dn. po nadestamu. 3 zł.
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informsoiu przemysłowi! i iiaodtee
POLITYKA WALUTOWA BANKU POLSKIE

GO. Onrgdaj odbyła się w Banlku Polskim konfe
rencja przy inkiale dcl gatów banków dewizo- 
wyc.l™na której omawiano położenie walutowe. 
D ynktor Banki’ Polskiego, p. Mieczkowski, stwi©r 
diził, że trwająca nadal aktywność biiam.su nandilo- 
wegio po-zwr.Ia li-ezyć na dostateczny dopływ wa
lut do banków. Rozporządzenie o biletach państwo 
wych, uchwalone onegdaj, zapewnia stopniowe 
zmniejszenie emisyj państwowych środków wy
miany. Bank Pohlu będzie w dalszym ciągu za- 
śioakajał całkowite zapotrzebowanie dewiz na 
giełdzie, wy wołane. koniecznością regulowania zo
bowiązań wobec zagranicy.

PROJEKT USTAWY O ROZBUDOWIE DRÓG 
Ministerstwo robót publicznych opracowało pro
jekt ustawy, który przewiduje opodatkowanie 
wszystkich koni i motorów pociągowych w kraju 
z tem, że dochód z tego podatku byłby zużyty cał
kowicie ną rozbudowę, przebudowę i remont sieci 
szosowej w Polsce, podupadającej z roku na rok 
i znajdującej się obecnie w stanie opłakanym. — 
Płatnicy tego podatku nie baliby jiociąganl do ża
dnych amlogieznych opłat z tytułu iuny-ch podat
ków samorządowych łub państwowych. Według 
prowizorycznych obliczeń, dochód z tego podarku 
wyniósłby około 75 nriljonów złotych, co przewyż
sza 8-kratnie dotychczaisowe wydatki państwa 
i samorządu na inwestycje drogowe i da możność 

wiele yzybszej rozbudowy dróg szosowych, niż 
dotychczas. Czynniki rządowe odnoszą, się do tego 
projektu zdecydowanie przychylnie, tak, że będzie 
on w najbliższym czasie wniesiony do Rady mini- 
siłrów.

RJZBUDOWA PORTU I MIASTA GDYNL
Sprawa budowy miasta Gdyni przedstawia clo-yć 
znaczne trudności. Gbecnie kończy się budowę ka
pitanatu, jakc też osiedli dia urzędników budowy 
portu. Na wiosnę, po rozszerzeniu kapitanatu, 
urząd marynarki handlowej będzie przenialony 
z Wejherowa do Gdyni. Budowa dwóch dźwigów 
mostowych dla eksportu węgła jest na ukońcao 
niu, a  po odipowiedniem wyszkoleniu ich persona- 
lu, oba dźwiga w końcu b. m. powinny być adaane 
do użytku. Z chwilą ich uruchomi mia, listopad po
winien dać co najmniej 70.060 ton dksporbu, gru
dzień 90.U00, a styczeń przyszłego roku przeszło 
100.000 ton. Następnie rozważaną jest kwest ja 
urządzeń węglowych u nadbrzeży 200 ni. długości 
a  S m. głębokości, które winny być uikoucaoino 

stycznia. Te nowe urządzen ia  mają być ostat
ni cm słowem techniki o wydajnokń 150.000 tou 
miesiięefflnego eksportu.

Opuszczanie kesonów i ustawianie ich na niiej 
sou posuwa się naprzód. Na terenach, uzyskanych 
na nadbudowie kesonów, rozpocznie się momraż 
magaizjmów, rozn.iarów 190X45, który zostanie 
zapewne uruchomiony z wiosną.. Program dalszej 
budowy nadbrzeży w basenie wewnętrznym uległ 
pewnym zmianom, tak, że sprawa budowy d - 
torów zbożowych, projektowana na początek roku 
1029, już w roku przyszłym stan iu  się aktualną, — 
Ponieważ po przerwaniu szosy między Gdynią 
i Oksy u ją cały ruch kołowy i pieszy odbywał się 
przy pomocy promu, co jednak powodowało zna
czne trudności komunikacyjne, prawdopodobnie w 
niedalekiej przyszłości zapoczątkowana będzie bu-

w sierpniu ck-port wzrósł do 115.000 ton i utrzy
mał się w tych granicach do września. W miesią
cu tym wywieziono 113.5 tysięcy ton. Najwięk
szym kcnsumenitem węgla krakowskiego jest An- 
glja, która z zagłębia sprowadziła w ubiegłym mie 
siięcn przeszło 106.000 ton. Pomyślna k 011 junktura 
nie pozostała bez wpływu i na rozm lny produk
cji, która w ostatnich dwóch miesiącach wykazałam 
wzrost.. W sierpniu wydobyło 246.5 tysięcy ton, 
o we wrześniu 235.4 tysięcy ton.

Z PRZEMYŚLU RAFINERYJJNEGO. W pierw- 
szern poboczu roku bieżącego 29 polskich lafine- 
ryj przerobiło 373.7 tva. ton ropy, z ozogo rynek 
krajowy zużył 120.8 tyis. ton. W  stosunku do pierw 
Sizago półrocza roku ubiegłego, poprawa wymosi 
8 procent. Eksport przerobów naftowych za gra
nicę wzrósł ze 170.9 tysięcy ton w pierwszem pół
roczu na 213.7 tysięcy ton w pierwszej połowie 
toku bieżącego. Pomimo utraty rynku niemieckie
go, który był odbiorcą prawje 40 procent nasizego 
efcspom naftowego, zdołaliśmy powiększyć nasz 
eksport, dzięki zdobyciu nowych rynków zbytu, 
tak, że obecnie największe ilości przerobów nafto
wych idą do Czechosłowacji, Austrji, Szwajcarji, 
Francji i t. d Nadlto 94 tysięcy ton eksportujemy 
do Gdańska, który pośredniczy w wywozie na
szych pioduklów naftowych głównie do krajójy 
skandynawskich i Anglji. Do Niemko wywieziono 
tylko 8 tysięcy ton. Wartość naszego eksportu naf 
towogu wynosiła v, piirwszem półroczu b. r. 55.6 
mlljonów złotych.

ZWYŻKA CEN JA J. Cena jaj podniosła się w 
Warszawie w dniu 11 bm. do 245 złotych za skrzy
nię, z.awlerającą 1.410 sztuk, czyli o 10 złotych w 
ciągu tygodnia. Również podniesiona została cena 
jaj eksportowych, która wyno-siła 31—31.5 dola
rów za skrzynię franco granica. Dowozy zaczęły 
się zmniejszać. Okoliczność ta  obok zmnisjszenki 
się eksportu Jaj rosyjskich, oraz zwyżkowej ten
dencji na rynku niemieckim wpływa i na nasz ry
nek zwyżkowe.

W  SPR A W IE  WYWOZU OWOCÓW I JARZYN.
Według danych, otrzymanych przez Izby przemy
słowo-handlowe w  P olico , diuiże ilości jabłek j gru
szek, jak również jarzyn ,owoców suszonych i kun 
serwowanych, importuje Danja. Najdogodlniejsraa 
droga transportu jest prze-z Gdańsk lub Gdynię. 
Również Szwajcarja wykazuje zainteresowanie dla 
polskich owcoów, jarzyn, oraz roślin leczniczych 
Szczegółow e w iadom ość ,z  adresami im porterów  
zainteresowani znaleść mogą w Izbach przemysło
wo-handlowych, gdzie rówrSeż znajdują się listy 
eksporterów pomarańcz z Włoch do Polski.

TRUDNOŚCI TRANSPORTOWE PRZY EKS
PORCIE DRZEWA Z POLSKI. Przydział wago
nów dla ładunku d*zewa ną eksport stale się 
zmniejsza wskutek iorso wiania transportów węgla 

wycofania pitzera kompunje wiedeńskie, oraiz Ntem 
■ey pożyczonych Polsce węglarek. Onegdtj war
szawska dyrekcja kolejowa zawiadomiła zaintere
sowanych przemysłowców drzewnych, że wstrzy
muje na raraie przydział wagonów j«)d ładunki drze 
n a  wskutek braku odpowiedniego taboru.

Krok ten naraził eksport drzewny na wielkie 
straty i niemicżność sra.ybfciego uskuteczniania do
staw terminowych ,gdy tymczasem duże ilość, d-ze 
wa leżą na stacjach i gniją w oczekiwaniu wago
nów. Toza tem zbliżają się terminy podatków i zo- 
bow.ązań, którym, nie wiadomo, czy będzie mógł 
podołać eksport drzewny, nie mający możności 
szybkiej dostawy drzewa do odbiorcy. Stosunki to 
trzeba nareszcie uzdrowić.

POPRAWA śROKÓW TRANSPORTU WĘGLA.
Sytuacja w aigłębia-ch Węglowych pod względem 
dostawy wagonów pod ładunek od kilku dni utru
dniona. wobec etra.jków w portach niemieckich 

uwięzieniu na sieci kolei niemieckich około 10 
tysięcy polskich wagonów, doznała newnej poora- 
wyp z dniem 11 bm wobec zakończenia strajku. 
Obecnie nałoży się spodziewać stopniowego zwro
tu wrtgonów z Niemiec i ćkuferaoj poprawy w dosta
wie wagonów kupał ni om, .

NOWELA O RUCHU POJAZDÓW MECHANI
CZNYCH. Idąc za przykładem państw zachodnio
europejskich, ministerstwo robót publicznych opra 
eowalo nowelę o ruchu pojazdów mechanicznych 
wzarnhun ouowiązującego dz!ś rozporządzania z ro
ku 1922. Nowel? idzie w kierunku jak najdalszych 
ułatwień co etio uzyskania ze-zwoleń na kursowanie 
samochodów i prowadzenie ich przez kierow ców .

PRODUCJA HUT ŻELAZNYCH W MA-OPDL- 
SCE I KONGRESÓWCE. Huty wojewóuztn kie
leckiego i krakowskiego, jfraosŁoud w Związku 
Polskich Hut Żelaznych, wytworzyły w lipcu i sier 
pntu 1926 roku razmu 7.1^3 tony surówki, 34.068 
ton wyrobów sitalowni , 25. i 12 ton wyrobów goto
wych walcowni. — Produkcja surówki w drugim 
kwartale b. r. sjąadha i wynosiła w lipcu b. r. 74.2 
procent, a w sierpniu 79.2 procent wytwórczości 
z lipca, względnie sierpnia 1925 roku. Natomiast 
produkcja* stalowni (bloki marten o wskel i odlewy 
stalowe) i walcown wybitnie się powiększyła. — 
W sierpniu b. r. wzrosła wytwórczość stalowni w 
porównaniu z sierpniem 1925 r. o 20 procent, wal
cowni zaś o 10.5 procent. Zwiększenie wytwórczo
ści hut zfiwdzięcizać należy przcdewisraystkiein sprzy 
jającej kcnjunkt-urzit wywozowej, powstałej do pe
wnego stopnia Wskutek różnicy kursów złotego, 
zwrotu cla przy wywozm niektórych produktów 
gotowych i ożywieniu na rynku wewnętrznym

ziano 1.390 ton surowca żelaznego, 2.651 żelaza 
i stali, 2.313 blachy żelaznej i stalowej, 472 wy 
robon żelaznych i odlewów stalowych. 2.335 ton 
nrr; przywieziono 685 ten surowca’ żelaznego, 
1.259 ton żelaza i stali, 238 ton szyn, 613 ton la
chy żelaznej i stalowej, 363 ton wyrobów żela
znych i odlewów stalowych. 54 ton wyrobów .hu 
tych, tłoczonych i wyciskanych i 574 ton rur. Jak 
widzimy więc, przewyższał w sierpn.u b. r. eksport 
•ebza znacznie import. Nie wywoziliśmy tylko szyn 
kolejowych, wyrobów kutych, tłoczonych i wycis. 
kanyoh. 20.4 procent ogólnego wywozu sierpnio. 
we go przypada na huty województwa kieleckiego 
“ POLSKA NAFTOWA KONWENCJA WYWO

ZOWA, Członkowie kartelu nattowego zawiązali 
konwencję, mającą na celu ujednostajnienie cen 
przy wywozie za granicę produktów naftowych. 
Csny te franco polska granica wynoszą za 100 ki
logramów dla nafty normalnej 3 dolary, gazoliny 
1.90 doi. i dla parafiny 12.50 doi. Dotychczas po
szczególne rafinerje konkurowały ze sobą cenami 
przy zdooywamu zagranicznych rynków.

G m i i B A  K R A K O W S K A
z dnia 13 p ^żdz ie rc iha  1926 r.

AKCJE:
Siersza G aśn icza ..............................  3 33—3-85
Nalta P o l s k a .....................................  0-2S—0-29
Tłuszcze T r z e b i n i a ............................  6 00
3 1 ak » ro .v a ia .....................................  0-22—J25

r a ^ u s ....................................................... o-23
C h o t a r ó w .............................................  106-03
tJh y ijie .......................... ...................... 4-90—5-00
P i a s e c k i ................................................... >95 -

G 1 E Ł & A  W A R S Z A W S K Ą
z dnia 13 p a iiiz ie rn ik a  t a z s  r. 

W AŁtfTYl
D o la r y ................................................. 9 30-9  02—8-38
E a l g j a .....  25-15-25-21—25-DJ
Londyn  ..........................  43-77-48-88 -43-06
dow y J o r a ............................................9-00—'J-92—8-38
Pary*.*,.........................................  25-85 -25-91— 25 73
Prania .........................................  26-72—26-73— -jG 66
Szw j c a r j a . 174-32—174-76-173-83
iS*3l a y .....  35-87-35-96-35-79
Si .<-.?■ 8olm .  ....................... 241-25—24 L-Sa —240-63

d l S  JE :
B s |k  Handlowy W arszaw sl.i . . . 3-30—3-35
Uank. Poa a ! .......................>  . 75 00-74-59—76-00
Bank Z ach o d n i.............................. ... i  au
^ieun. aieai. poi................................   l-8i)

w łą - ik  Sii. :*nro!>kowych Poznań 6 00 
t 9 ' - a l a .................................................  0-58
a i j e w s k l .............................................  O J o—Om»
S p . e s s ................................................  2 /0
E le k .ry c L u a ś ć .......................................  4109
C zę .c io e ice ...................  ................ 120—1-23
~ o s .a w ic o ........................  41-iio
i.Iichalów .................................. ...  , (>-27
W ysoka . ......................................  2 JO
. a k i e r .......................................  , , . 2-00 2-„3_2-80

* * i i i i i i . i . . i 6i>*0il—oS'óO
one . . . . . . . . . . . . . .  2‘00 -2*45

C eg io K k i.............................................  1353- 14ftf
l i tz n e r  i G a m p e r ............... ...  . . 2-oo— 2-15
Lilpop i . l i i i i . i . i . i .  I)'?.1
M odrzęjow . . . . . . . . . . . .  3-20 -3-30
ń o rb l in .........................................  , , 115—r l 6
O strow ieck ie . . . . . .  . .  , . 6-63—6-95
P a r o w o z y ................... ...  . . o 2u
R u d z k i .........................   111 113 117
Ursus .  .........................................  pv
Zieleniew ski .  ..............................  1225—12-50
Starachow ice  ................... ...  1-71—ISO —1 73
Ż y r a r d ó w .........................................  11-90—J1-75
Z a w i e r c i e ........................  15-73
B o rk o w scy .........................................  1'35 —1-23
H aberbusch  ..................................  63-00—03 50

Odpowiedzialny r e d a k to r  

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

W ię k s z e  s o w ę  f c i w o i i u p
kupuje za gotówkę 

G curg Ltick, ttr ie se s i N/M* N iem cy

„ O L L A "
J R E Z E R W f l ł m

„O L L A ^
jeairna fstniejęca niciloic * 
gnlona marka światowa, udo
wodniona zupa na ęwaraftci-* 
za każda sztukę. Ceny •pr**- 
dąży detaillczR* ** iuzin; Ht 
1 2 0 2  doi. am. c*S0f Kr 1233 1-— 
Nr 1204 1*23. *34?

D R O B N E  g S Ł g S Z E M l f l l

Sp ó łk a  zło tn icz? .
ków, ul. Ka.iska 4,

Kra 
wy

konuje biżuterje i Obrączki 
ślubne, p icrśńm ki zaręczy-^ 
nowa — P° cenacb fabrycz
nych. ^4 9

r rtep ian ; najkorzystniaii 
tylko; w t. B o iuusk i! 

(Z, R abi nasi.), Kraków,' 
Pałac Spiski. 3386

Ta a lo  sprzeda nowy po
wóz wiedeński, wózsi na 

resorach, sprzeda Szymski, 
Kraków, ul. ptakowioza 11,

31 .-5

J a s z c z  pers'ii, modny, 
i® z najlepszych skórek, 
okazyjn e do sprzedania. — 
Ciica Wolska J9a, I. p., na 
prawo. ił 420

U p iy s ik ic h ,  atórzy "o Smolono ksużk. w.,.jako 
Jm yvii na nszwi&kó EU,: s e a
S ró l, urodzony w K aniom 
nej w roku 1881, którą unie • 
ważnia się. 3419

siadają jakąbądż wia
domość o miejScn amieszks- 
nia S ta r l s t a w c  G iru lsk ie
go, syna Aleksandra i Joze 
ly z ecinn Wróblewska Gl- 
rulskicli, urodzonego w roku 
1885 dnia 12 maja, ostacnii 
zamieszkały w Wilnie, ulica 
Mickiewicza L. 44, nt. 33, , 
uprasza się o nadesłanie in-j"*"**- 
tormacyj do Kolegjum ewan
gelicko - reiermowanegu w.
K i l ,* ,  u . j j j8 t t e a  J j j l i p j

,!f nu, warnlaał do.umenl 
wojskowy, wydany przei 

P. K. U. K ranów -linasto 
na nazwisko M lccsyslawa 

3451

Czcionkam i D rukarn i U tS a c kie] w  Krakorriea ulica JaaieL ońska L. 10. noil zarządem  S^anis « « a  Z!e tn iańsk ieca


